
Świat wobec mowy Hitlera

Nie wierzcie Niemcom - wołają we Francji
PARYŻ, 29.4. (tel. wł.) Wszystkie 

pierwsze stronice dzienników zachod­
nich poświęcone są mowie Hitlera i sy­
tuacji międzynarodowej. Wszystkie ko­
mentarze są na ogół zgodine i mówią, że 
Hitler pragnął tym razem przemawiać 
nie tylko jako polemista, lecz jako „mąż 
stanu*'.  Zwykle w jego mowach obelgi 
zastąpiła gryząca ironia i zjadliwe uką­
szenia. Mowa nie zmienia w niczym sy­
tuacji międzynarodowej — tak brzmi 
opinia całego świata. Napięcie nerwów 
pozostan ę to samo.

Mowa kryje jędrno niebezpieczeństwo, 
jediną zasadzkę, na którą liczył Hitler 
i która może mu się częściowo uda. — 
Chodzi mianowicie o wywołanie wraże­
nia, którym ju dają wyraz niektóre ko­
ła prawicowe, że z Hitlerem można się 
dogadać, że dąży od do nawiązainia no­
wych rokowań, że mógłby pod pewnym 
warunkami zasiąść prby okrągłym stole 
Zapowiedź konferencji gospodarczej, by 
nie użyć słowa politycznej — oto te 
mniemania. Otóż przed podobną inter­
pretacją mowy Hitlera przestrzega de 
Kerllis w „L*Epoque “, pisząc. że Niem­
cy dążą do osłabienia i odosobnienia 
każdego państwa po kolei, przez co naj­
łatwiej udałoby sdę Hitlerowi najpierw 
rozbić zbudowaną z takim mozołem ta­
mę antyagresyjną. Czynem samobój­
czym — woła Keriiliis — było by na­
wiązanie teraz stosunków z Htlerem! 
Europie potrzebne są teraz energia i 
stanowczość, a nie słabość, marzenia o 
pojednaniu i nowe ustępstwa. Hitler na 
to właśnie spekuluje i trzeba mu ode­
brać wszelkie złudzenia w związku z

Sofizmaty bez ładu i składu—piszą w Anglii
tym. Niebezpieczeństwo jest tym wię­
ksze, że w Anglii mogą podnieść głowę 
getrmanof le i doprowadzić do nieobliczal 
nych i nieoczekiwanych konsekwencyj.

Agencja Havasa podaje wrażenia po 
mowie Hitlera w formie zwięzłej: „Wy 
powiedzeń e przez Hitlera układu mor­
skiego z Anglią usprawiedliwia on ar­
gumentami sofistycznymi, i nie trzy­
mającymi się kupy. Poza wypowiedze­
niem układu z Anglią i z Polską mowa 
nie zawierała żadnych konkretnych pro 
pozycyj i dlatego nie może mieć wpły­
wu na położenie międzynarodowe*'.

DZWI OTWARTE
NA SZEROKOŚĆ 2 CALI

NOWY JORK, 29.4. — Prezydent 
RooseveJt oświadczył, iż przemówienie 
kanclerza H tlera wygłoszone przed 
Raichstagiem pozostawia jeszcze do ro­
kowań drzwi otwarte na szerokość 2 
cali...

Oświadczenie to komentowane jest 
jako możliwość podjęcia rokowań z 
Rzeszą.
Prezydent Roosevelt pozostawał przez 

dzień wczorajszy w stałym kcctakće

z departamentem stanów spraw zagra­
nicznych,- zaś na szczególną uwagę za­
sługuje rozmowa telefoniczna pr©żydem 
ta Roosevelta z premierem Daladierem, 
która trwała godzinę j 2Q minut.

• Co jest Ci drogie 
Kochane i bliskie!

• Cóż by Mój Drogi
• jak nie Piwa Tyskie!

Niech nikt nie liczy na ustępstwa
PARYŻ, 29.4. (teł. wł.) Opinia Za­

chodu z za nteresowaniem przysłuchuje 
się reakcji Warszawy na mowę Hitlera.

Havas tak charakteryzuje tę reakcję: 
„Wypowedża-oie układu niemiecko- 

polskiego nie wywołało ani w społeczeń 
stwie ani w kołach rządowych polskich

ze strony Polski
wrażenia. Warszawa nde widzi podstaw 
do nawiązania dalszych rokowań z 
Niemcami. Jeśli chodzi o sprawę Gdań 
ska, to wykluczone są jakiekolwiek u- 
stępstwa**.

Jest faktem charakterystycznym, że 
giełdy zareagowały na mowę Hitlera

■ksbeji i. t P- ■aanamm
HENRYK PLUCIŃSKI

BYŁY MAGAZYNIER FIRMY ST. KRAUPE. EMERYT
opatrzony inr. Sakramentami, zmarł dnia 29 kwietnia 1939 r„ przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 maja z domu żałoby przy tri. Rudnej 30 b. o go­
dzinie 4 po połudn u na cmentarz sosnowiecki.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 2 maja rano, w kościele pa­
rafialnym w Sosnowcu.

Na smutne te obrzędy zaprawiają krewnych, przyjaciół i znajomych pozostali 
w smutku.

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA.

Podziękowanie
JWP. Dr. Trawińskiemu, dr. Bu­

chaczowi, dr Bieńkowskiemu, dr. 
Sztabie oraz drowej Januszewiczo- 
wej, Siostrom i wszystkim, którzy 
wykazali tyle serdecznej opieki w 
czasie ciężk ej choroby mej córki 
Heleny — składamy najserdeczniej, 
sze podziękowanie

MORAKOWIE

Wojciech Korfanty
ARESZTOWANY W KATOWICACH

28 bm. powrócił do Katowic były se-: " A 
cator Wojciech Korfanty.

W sobotę, w godzinach porannych p 
Korfanty zgłoś ł się do prokuratora.

Około godziny 17.30 do domu p. Kor­
fantego przy ul. Paiwetańców przybyła 
policja, w towarzystwie której odjechał 
samochodem.

w nadchodzącym tygodniu
WARSZAWA, 29.4. (tel. wł.) —Na 

wystąpienie kanclerza Niemiec, z któ­
rego wynika, iż Rzesza zrywa jedno­
stronnie pakt o nieagresji z Polską, a 
jednoczesn e jest gotowa podjąć roko­
wania co do zawarcia nowego układu 
wzajemnego na nowych podstawach — 
jak przewidują w kołach politycznych

— Rząd Polski nie omieszka udzielić
— poza zwykłą drogą dyplomatyczną
— odpowiedz: kanclerzowi Hitlerowi.

Odpowiedź ta ma być dana także w 
przemówieniu, jakie minister Beck ma 
wygłosić w przyszłym tygodniu w Sej­
mie, bądź w Senac e.

B. min. Simon mówi:

Anglia stanie na czele walki
LONDYN, 29.4. Brytyjski kanclerz 

skarbu sir Simon wygłosił wczoraj prze 
mówienie na zebraniu konserwatywnej 
,,Prmrosa Ligue“, w którym oświad­
czył m. in: „Nie będziemy wypejniać

Odmienne drogi Niemiec i Włoch
Rzym zaskoczony mową Hitlera

RZYM, 29.4. — Mowa kanclerza Hit­
lera przyn osła pewien zawód dyploma­
tycznym kołom rzymskim i opinii wło­
skiej.

W Rzymie oczekiwano, że mowa Hi­
tlera będzie podobna do mowy Mussol -
■^ego, której naczelnym motywem była

wiara w pokój, żadnych układów, a w 
szczególności układu z Anglią, Włochy 
nie zirywaly, a gwarancji udzielonych 
Grecji nie uważały za kan eń obrazy. 
Hitler natomiast zetrwał aż dwa układy.

Stosunki anglo-niemieokie i anglo-
włoskie będą w ęc — jeszcze bardziej
niepodobne do siebie, niż dotychczas-

czasu rozpatrywaniem oświadczeń dyk­
tatorów. Pragniemy mówić więcej na 
temat kursu polityk , którąśmy zainau­
gurowali wewnątrz Anglii. Metody po­
lityki brytyjskiej zmieniły się za ogól­
ną aprobatą. N e możemy dłużej czekać 
na to, aż polityka niemiecka ograniczy 
się do skupiania ludzi narodowości mie- 
meckiej w Rzeszy. Niedawne posunię­
cia Niemiec wychodzą poza te granice.

Jeżeli celem tych posunięć jest opano­
wanie Europy, Anglia musi przeciwko 
n m wystąpić. To jest powód), dla któ­
rego naród angielski najbardziej miłu­
jący pokój ze wszystkich narodów świa 
ta który nie myśli o podbojach, ata­
kach i napadach, spokojnie powzął de­
cyzję stanięcia na czele walk; o sprawę 
wolności'*.

tendencją mocną. Na giełdzie paryskie] 
była tendencja zwyżkowa i nie okazy­
wano nerwowości.
ARGUMENTY HITLERA WOBEC 
POLSKI SĄ POZBAWIONE SENSU
LONDYN, 29.4. PAT. W związku z 

mową Htlera podkreśla się w Londynie 
że układ polsko-niemiecki zawarty był 
na lat 10 i upływał .w r. 1944, zaś przed 
tym terminem n e mógł być jednostron­
nie przekreślony. Co się tyczy argumen 
cu Hitlera, że Polska naruszyła sens po­
rozumienia polsko niemieckiego, ponie­
waż zawarła porozum enie b letame z 
W. Brytanią, miarodajne koła brytyj­
skie uważją argument ten za pozbawio­
ny wszelkiego sensu, zwłaszcza wobec 
awansów poczynionych w tej samej 
mov..j przez Hitlera wobec W. Brytanii, 
z którą Hitler pragnie jakoby żyć na 
stopie najbardziej przyjacielskiej.

Dlaczegóż więc, pytają Anglicy, razić 
ma Hitlera porozumień e polsko-brytyj 
skie, skoro sam zasadniczo, jak twier­
dzi, pragnie porozumienia niem ecko- 
brytyjskiego, którego rzekomo dotąd 
ne zawarł z winy brytyjskiej.

Wśród miarodajnch czynników bry- 
tyjskćh u ważają przeto, że argument 
ten jest nieprzekonywującą nikogo wy­
mówką, aby uwolnić się z zobowiązań 
porozumienia polsko-niemieckiego.

Zresztą H tler sam mówił o możliwo 
ści nowych propozycyj, aczkolwiek w 
Londynie nie wyobrażają sobie konkret 
nej płaszczyzny tego rodzaju rokowań.

Ze stromy miarodajnej podkreślono 
również z naciskiem, że nieprawdziwe 
jest twierdzenie, jakoby Polska zajęła 
stanowcze stanowisko wobec żądań Hi­
tlera dopiero po zawarciu wzajemnego 
porozum enia gwarancyjnego z W. Bry­
tanią. W Londynie podkreślają, że Pol­
ska zawsze stała na tym stanowisku, 
któremu <iala wyraz w odpowiedzi na 
żądamie Hitlera i że pod tym względem 
zawarcie porozumień a polsko brytyj­
skiego w niczym nie wpłynęło na stano 
wisko Polski.

W OSIEDLU LETNISKOWYM
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NA ŁAMACH PRASY

Jak Polska odpowiada Niemcom i Fuhrerowi
Reakcja opinii polskiej na mowę ij 

*tera j est natychmiastowa, mocnaW 
zgodna. Kanclerz Hitler ani mas ne 
skoczył, ani me zafrasował. Cały Nł 
ród Potoki odpowiada mu jednjim, krat- 
lam: Nie. Koła polityczne stwierdzają 
przede wszystkim, że nasza umowa ®wa 
• aacyjma z W. Brytanią me była naru­
szeniem paktu z Niemcami z 1934 r., a 
następnie tak formułują stanowisko 
Polski:

1) Poatępowaaie rządu Roeszy stwierdza 
jeszcze ras fakt, że dla N.enadec weselicie 
układy są tylko póty obowiązujące pókj le 
ży to w ich interesie.

2) Rzesza zerwała układ, i Polską z po­
wodu naszego układu z Anglią.

3) Polaka nie daśa żadnego powodu do 
wypowiedzenia układu o Łeagresji.

4) Niemcy w dniu wczorajszym zerwały 
dobrowolnie i jednostronnie pakt o aieegre 
ajj z Polską z roku 1934.

Rząd Rzeczypoapoltej zawsze wykazywał 
największe zrozumienie konieczności do­
brych sąsiedzkich stosunków, Dla utrzyma­
nia tych stosunków Polska ponosiła zawsze 
szereg ofiar. Nie modemy się jednak zgo 
dzjć na żądanie kanciarza Hitlera, tak w 
sprawie gdańskiej, jak i autostrady. Żąda 
nia w sprawie Gdańska są tym dziwniejsze, 
że Rzesza traktował*  sprawy Wolnego Maa 
sta jako drugorzędne, co wobec oficjalnych 
czynników polskich podkreślali nieraz różni 
dygnitarze niemieccy. Wystąpienie wczoraj 
■ze jest zmaaą caikow.tą dotychczas owe®ó 
stanowiska, zmianą, na którą w Polsce nikt 
«ie nie może zgodzić.

METODY NACISKÓW
„Gazeta Polska**  stwierdza, że inicja­

tywa uregulowani a stosunków niemiec 
ko-polskich wyszła cd Marszałka Piłsud­
skiego, zaznacza, że nad żądaniami Nie 
mieć nie można było nawet przeprowa­
dzić wstępnej rozmowy, bo p. Moltke 
był tnieebenny w Warszawie, a p. Lipski 
nie mńgł uzjskać kontaktu z min. Rib- 
bentropem, a dalej pisze:

„Metody nacisków — zapewnić mc żerny 
— są skazane aa niepowodzenie. Kto chce 
C Polską rozmawiać, niech lepiej ich nie u- 
żywa. Rezultatów nie osiągnie. Albowiem 
na próby regulowani*  czegokolwiek gwał 
żem Polska, jak każde szanujące się pafi 
etwo, da taką odpowiedź, która nakaże nie 
rozważnemu szacunek dla Państwa j Narodu 
Polskiego.

Bezcelowe byłoby namawianie nas^ abyś 
my odstąpili od zasady, że tam, gdzie mają 
saę toczyć dwustronne rozmowy, musi być 
ustalona wspólna linia, odpowiadająca inte- . 
res;m j godności obu stron. Próba jedno­
stronnego nsłatwiesńa spotka się i negacją"

TYLKO RÓWNORZĘDNOśĆ
Tak iaaw nawet miejscami w tych 

ta mych słowach wypowiada się P- R. ?• 
w „Kuir.erze Porannym *,  podkreślając i 
wagę kweetii Gdańska, jako ^wellkiego 
zagadnienia**  i tak kończy:

.Poprawnej i dobre sąsiedzkie stosunki 
p lsko-rdemieckia, tka jak je układał patat o 
nieagresji z r. 1934, mogą opierać się wy 
łącznie aa nasadzie pełnej równorzędne ści 
z wykluczeniem wszelkich jednostronnych 
nacisków i jednostronnych decyzji". 

„EKSTERYTORIALNA**  DROGA 
„Expres8 Poranny**  uznaje możli­

wość zmiany statutu W. M. Gdańska, 
ale bez naruszenia połciach praw j in­
teresów w tym mieście, zw’iąizanych z 
polskim obszarem celfnym.

„Jeślj idzie o połączenie szosowe przez 
Pcmonze, możemy iść N.emcom jak najda 
lej na rękę, ale nie agodizmy się na żadną 
eksterytorialną drogę, mając żywo w parnię 

.. ci, że drogj takie mogą łacniej służyć celom 
dezorganizowania państw innych niż potrze 
bom obywateli".

.GRUNWALD**  i „HOŁD PRUSKI**  
.Jtuirier Warszawski**  zamieszcza 

zmamenny ,airtjiou“ bez słów w formie 
reprodukcji obrazów Matejki: „Grun­
wald**  i „Hołd Pruski". Na obu tych 
obrazach oglądamy poprzedników Hit­
lera, wedkich mistrzćiw Zakonu Krzy­
żackiego, w bardzo różnych rolaich w 
stoeumku do Polski. ^Kur er Polski**  za- 
czyma numer okrzykiem: ..Niech żyje

„TCHAWICA I PRZEŁYK**
„Polska Zbrojna**  tak ujmuje znacze­

nie Gdańska dla Polski-.
„A co do Gdańska — no — chyba jasne: 

leży u ujścia W.ety, raekj od źródeł do me­
na polskiej. Gdzież tu jest możliwość odda 
wanda obcym tchawicy j przełyku gospodar­
czego Polek;? Połogizacja Gdańska jest nie 
uchronna i doprawdy szkodaby było energii

niemieckiej na dalsze niemczeneie małego 
prowincjonalnego miasta, którego losy są 
przesądzone, oczywiście na drodze całkowi­
cie naturalnej",

PRZEPOWIEDNIA 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

A dalej tak pisze organ wojskowych:
„Tak więc, zrywając pakt nieagresji z

Zacieśnienie współpracy
polsko-rumuńskiej

Rumunia rozpatrzy bułgarskie żądania terytorialne
BUKARESZT, 29.4. (tel. wł.) W ko­

lach politycznych dają do zrozum enia, 
że najprawdopodobniej w następstwie 
dzj&iejszej decyzji Hitlera w sprawie 
zerwania układu z Polską dojdzie do je­
szcze większego zacieśnienia współpra­
cy polsko rumuńskiej.

Jak słychać, wkrótce po powrocie mi-

mistra Gafencu do Bukaresztu zwołana 
zostanie do Bukaresztu nowa konferen­
cja państw Ententy Bałkańskiej, na któ 
rej omówione zostaną bułgarskie żąda­
nia terytorialne, jake wysynął kilka 
dmi temu na poufnym posiedzeniu buł­
garskiej komisji spraw zagranicznych 
premier K o©s&bvanow.

Ofensywa zagończyków

na Polskę
BERLIN, 29.4. — W związku z mo­

wą Htlera „Borc-en Zeitung**  pisze:-
„Spowodowane przez •Polskę zerwa­

nie układu niemiecko-polskiego zostało 
szczególnie jasno oświetlane przez weka 
zanie daleko idącej- propozycji, której 
wielkoduszność czyni jeszcze bardziej 
niezrozumiałym i zdumiewającym od­
rzucenie propozycji niemieckich“.

„Loka! Arateger**  pisze: „Polska za­
chowuje mało wdzięczności Za to, że 
Niemcy wyciągnęły jej czeskie kaszta­
ny z ognia**  Dziennik wywodzi dalej, że 
„nieszczerość atmosfery stała się (nie­
znośna od chwili, gdy Polska pomimo 
paktu o nieagresji, który dawał jej wię 
cej pewności, niż jakiekolwiek gwaran 
cje, wymyślane pizetz „histeryka**  Ro- 
oseveita, stała sią narzędziem londyń­
skiej polityki okrążenia, odrzucając 
■w eikodu&zmą propozycję Hitlera, zmie­
rzającą do jeszcze dalszego j dającego 
większe bezpieczeństwo porozumienia".

„Hamburger Fremdenblatt" pisze:
„Znamy zamiłowanie Polski do prze­

chodzenia od skrajności do skrajności. 
Można w ten sposób osiągnąć pewne su 
kcesy taktyczne, kiedyś jednak przyj­
dzie chwila, gdzie trzeba będizie zastą-

pić taktykę poważną decyzją. Ta chhvi- 
La przyszła dla Polski i przyszłość osą­
dzi te koła polskie, które dziś już mó­
wią, że Polska nie ma zamiaru postawić 
żadtaych propozycji Niemcom, albo ina­
czej mówiąc, odrzuci wyciągniętą wciąż 
do zgody rękę Fiihrera.

Kiedyż .niemieccy mężowie stanu, mo 
gli się odważyć na danie narodowi nie­
mieckiemu rady, by rozw ązał na wscho 
dzie granicy spór dla dobra ogólnego 
pokoju w sposób tak ograniczający na­
sze interesy i prawa? Teraz głos nale­
ży do Polski. Zaniedbała ona możliwo­
ści ostatecznego uporządkowania swego 
stosunku z Rzeszą przy pełnym zacho­
waniu swych praw terytorialnych i 
swej niepodległości, a zamiast tego sta­
ła się członkiem koalicji antymeckiej.

Polska ma jeszcze możliwość praywró 
cenią stosunków dobro sąsiedzkich ze 
Swym potężnym sąsiadem. Jeżeli jed­
nak szowiniści polscy przeceniając wła­
sne saiyi, trzymać będą w stanie alarmu 
swą siłę zbrojną trzeba będzie powie­
dzieć, że rozsądek nie jest najsilniejszą 
cechą polskiego charakteru narodowe­
go**.

Polaka kanclerz Hitler znacz® e pogorszył 
sytuację, międzynarodową Niemiec. Wartoby 
tu przytoczyć (złagodzoną w formie) prze­
powiednię Marszałka Piłsudskiego, który 
przew.dywwl, że musi ujeść taAj, który by 
zaczął wojować z całym światem.

Tak czy inaczej będzie, trzeba na razie 
stwierdzić że odprężenie zależy tylko od 
wycożaaia się N.emiec z zajętej wczoraj po­
stawy. A wówczas j rozmowy będą możliwe, 
choćby dla wyczerpania wszelkich istnieją 
cych środków pokojowych".

NIE BĘDZIE WOJNY...
JKC" przewiduje warunkowo:

.Jeśli prawdą jest to, co mów; kanclerz 
Hitler, że wysuwając znane żądania pod a- 
dreeesn Polski, nie myślał o wojnie i że nie 
miał z-am aru popierać ich siłą zbrojną — 
to wo jny ne będzie. Polska jej napenrao nie 
zacznie. Niech się jednak ani kanclerz Hi­
tler, ani nk jony nie łudzi, że Polska, po 
wypowedzeniu paktu o nieagresji da uśpić 

i się słownym zapewnieniom j przyrzeczeń om 
i że zmniejszy swe środki ostrożności swe 
pogotowie fizyczne j moralne.

Polska bezpieczeństwo swe opierała za­
wsze na swej sile zbrojnej i ta siła zbrojna 
będzie nadal naszą najlepszą gwarancją 

Tak, ale tylko „jeśli prawdą jest**.
„ANI GUZIKA"^

I dalej:
„Z winy Niemiec weszliśmy już z okresu 

pokoju w okres zbrojnego pogotowia. Od 
stanowiska Rzeszy zależy, czy z biegiem 
czasu rozpocznie się normalizacja stosunków 
czy też nastąpi ostateczne jch zakłócenie.

W Berlinie powinni pamiętać o siewach 
naszego Naczelnego Wcdza: Po cudze ręki 
nie wyciągamy, swego nje oddamy. Ani na­
wet guzika przy sukni.

„ROZWIANE ZŁUDZENIA**
„Warszawski Daienmk Narodowy- 

po polemice z Hitlerem i stwierdzeniu 
postanowienia stanowczej obrony (na­
szych praw w Gdańsku, konkluduje: 

„Wypowiedzenie przez Niemcy paktu c 
nieagresji, przyczyny się tylko do rozwiania 
złudzeń jakie żywiono w pewnych — nie 
licznych zresztą — kołzch polskich, co do 
możliwości prowadzenia poi tyki w duchu 
porooumienla polsko _ niemieokiego. Złudze­
nia te i próby takiej polityki zbankrutowały 
ostateczne po wczorajszej mowie kanclerza 
Hitlera.

finjlia owiirtje tlioiom s^ói i lioisiionBlisliii
Propozycje rządu angielskiego dla Rzeszy

BERLIN, 29.4. — Niemiecka agencja 
„Buropapress" donosi z Londynu, że 
rząd angielski zamierza udzielić rządo­
wi niemieckiemu gwarancji pnzecwko 
niesprowokoiwanej agresji trzeciego 
państwa. Ambasador angielski w Berli­
nie sir Neville Henderson przedłoży ten 
projekt swego rządu minstrowi spraw 
za.gr. von Ribbcintrop, z którym odbę­
dzie konferencję w najbliższych dniach.

W dobrze poimfonmowanych kołach 
twierdzą, że rząd angielski powziął tę 
decyzję, aóeby przekonać rząd n emiec- 
ki o jago błędnym mniemaniu co do rze 
kornej polityki okrążenia, zamierzonej 
rzekomo prze® Wielką Brytanię.

Równocześnie agencja „Europapress ‘ 
zaopatruje tę sensacyjną wiadomość ko

mentarzem, w którym stwierdza, że na 
decyzje rządu angielskiego wpłynęły 
rozmowy przeprowadzane z ministrem 
spraw zagr. Rumunii — Gafemou, któ­
ry m. in. poinformował cz&ławe osobi­
stości rządu angielskiego, iż w Niem­
czech rzeczywiście istnieje przekonanie, 
jakoiby Anglia udzielając gwarancji róż­
nym państwom zamierzała otoczyć Rze­
szę Niemecką pierścieniem państw, po­
dobnie jak przed wojną światową.

W londyńskich kołach politycznych 
■podkreślają, iż konkretne nadzieje na 
podjęcie ściślejszej współpracy pomię­
dzy W-elką Brytanią i Rzeszą wydają 
się, ze względu na nastrój opinii publi­
cznej, mieć małe widoki powodzenia.

„NIEł“
„ABC" twierdz , że mowa Hitlera —> 

była obliczana wyłącznie na cpiinię pu­
bliczną Niemiec, a potem tak formułuje 
opinię Polski:

„Kanclerz Hitler porzuci} już wszelkie 
względy dyplomatyczne.

Jeśli chiodzi o’ Polskę to sformułował on 
w sposób urzędowy te żądani*,  które w spo­
sób n.eoficjalny powtarzane były jut od daw 
na. Po oficjalnym ich sformułowaniu, sy­
tuacja stała aię jasna. Odpowiedź Polski na 
te postulaty może być tylko jedna jedyna. 
Taka, jaka nastąp^ zawsze, gdy wchodei w 
grę honor Polski i całość jej granic: jedno 
krótkie żołnierskie słowo: NIE!

Widzimy, że Polska w odpowiedzi na 
mowę Hitlera jest „zwarta, silna i go­
towa".

Opinia Rosji Sowieckiej
"z Niemcami

sach z treśtą d&siejszego przemówie­
nia.

Koła te zaznaczają, że wypowiedze­
nie uktadu angjetokcHUieinieckiego i pol­
sko niemieckiego dowodai tylko o bez 
.wartości układów z Niemcami i o ko­
nieczności ścisłej współpracy -wszyst­
kich państw' pokojowych.

o układach
MOSKWA, 29.4. — W sowieckich ko 

lach politycznych oświadczają, że mo­
wa Hitlera nie była niespodzianką, na 
co wskazują artykuły prasy sowieckiej, 
które w ostatnich dtnaach podawały 
przypuszczalną treść mowy, pokrywa­
jącą się w główinrch i istotrr.ch zary-

Zamknięcie granicy
MIĘDZY HISZPANIĄ I FRANCJA

PARYŻ, 29.4. (teL -wł.) Z Perpignaa 
donoszą, że władze hiszpańskie zamknę­
ły dziś nagle granicę francusko-hisz­
pańską na odcinku Le Perthus bez u- 
przedn.ego zawiadomienia rządu fran­
cuskiego i bez wyjaśnienia przyczyny 
tego niezwykłego zarządzenia.

Nieporozumienie
W RZĄDZIE GEN. FRANCO

BURGOS, 29 4. PAT. Pod przewodni­
ctwem gen. Frainco odbyto się wczoraj 
posedzende rady mnnietrów, na którym 
zbadano sytuację zewnętrzno-politycaną 
oraz przed yskuto warno szereg zarządzeń 
matury technicznej Owiązanych głównie 
ze sprawą demobilizacji.

W posiedzeniu tym nie wziął udziału 
minister oświaty, który wskutek roz­
bieżności z>dań z pozostałymi członkami 
rządu, ustępuje z obecnego gabinetu.
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Powołanie rezerwistów 
lotniczych

WE WŁOSZECH
Włoskie ministerstwo lotnictwa po­

wołało na 60-dniowe ówiozenda niższych 
oficerów posiłkowego korpusu lotnicze­
go, jak również podoficerów, pojada­
jących dyplomy pilota, którzy w latach 
1937—1939 nie odbywali ćwiczeń.

Wyłączeni są jedynie podoficerowie,
l ezący ponad 45 lat.

NASZA ODPOWIEDŹ

ANI GUZIKA OD SUKNI RZPLITEJ
Na parę minut przed rozpoczęciem 

przez kanclerza Hitlera mowy w Reichs­
tagu, zjaw i si§ w minieterstwie spraw 
zagranicznych w W^rsaawie charge 
d‘affaires niemiecki i wręczył memoran 
dum rządu niemieckiego, w którym 
Rzesza zarw adomiła rząd polski o uzna­
niu układu zawartego między oboma 
państwami za zenwany. W memorandum 
rząd Rzeszy stwierdza, że Polska, za. 
wderając umowę gwarancyjną z Króle­
stwem Wielkiej Brytanii, naruszyła 
pakt nieagresji między Polską i Niem­
cami.

Wobec tego rzekomego naruszenia u- 
kładu rząd Rzeszy uznał za konieczne 
usnąć powyższą umowę z roku 1934 za 
zerwaną przez Polskę.

Między argumentacją memorandum a 
częścią mowy Hitlera, dotyczącą Polski, 
potaa -wyraźniejszym sprecyzowaniem 
punktu o Słowacji, nie ma prawie róż­
nicy. W warszawskich kołach politycz­
nych wywołało wielkie zdziwienie twier 
doenie kanclerza Hitlera, zawarte też 
w memorandum, iż rząd Rzeszy złożył 
swego czasu propozycję rządowi pol- 
gkiemu przedłużenia paktu o nieagresji 
ne lat 25. Rząd polski nigdy takiej pro 
pozycji xe strony Niemiec nie otrzymał.

To samo dotyczy uczynionych rzeko­
mo naszemu rządowi propozycji w spra­
wie Słowacczyzny.

Jak w mowie kanclerza, tak i w me­
morandum rządu Rzeszy wyraźnie jest 
stwierdzone, że

przyczyną zerwania samowolnego 
przez Rzeszę polsko - niem eckiego 
paktu o nieagresji jest układ gwa­

rancyjny angielsko-polski.
Rząd Rzeszy stoi na stanowisku, że 
Polska nie miała prawa zawierać po wyż 
twej umowy, gdyż jest ona sprzeczną 
rzekomo z układem połsko-n endeckim 
Twierdzenie to jednak musimy uznać w 
Polsce za fałszywe, -niezgodne ze stanem 
faktycznym oraz tendencyjne.

Przede wszystkim <w pakcie o nie­
agresji z roku 1934 nde było zrobione 
żadne zastrzeżenie, zabraniające ukła­
dającym się stronom zawieranie innych 
układów. Dlatego też

rząd polski nie uważał, że Rzesza 
nie dopełnia przyjętych wobec Pol­
ski zobowiązań, gdy rząd jej udzie­
lił gwarancji Królestwu Włoskiemu, 
podpisywał pakty antykomintemo- 
wfikie, lub wreszcie udzieli prote­

ktoratu Słowaczyźnie.
Rząd polski, gdy przyjmował do wia 

domości zobowiązania III Rzeszy, zawar 
te po roku 1934, postępował zgodnie z 
duchem wzajemn e przyjętych zobowią­
zań. Nie wszystkie zaś te układy można 
by uznać za będące po myśli naszej po- 
iityfci.

Jeżeli rząd Rzeszy uznawał stanów'- 
sko Polski za słuszne, tym dziwniejszy 

niezrozumialszy jest jego stosunek do 
układu pol6ko-angie'.skięyo. Układ ten 
niczym nde różni się od układu polsko- 
francuskiego, nie jest skierowany prze­
ciw żadnemu z sąsiadów, a zawarcie je­
go poprzedziło Szereg układów HI Rze­
szy z innymi państwami.

Reasumując, musimy stwierdzić, iż:
1) Postępowanie rządu Rzeszy sWer 

dza jeszcze raz fakt, że
dła Niemiec wszelkie układy są 
tylko póty obowiązujące, póki leży 

to w ich interesie.
2) 
Rzesza zerwała układ z Polską z
powodu naszego układu z Anglią. 1
4/ Pofeka me dfita sądnego powodu

do wypowiedzenia układu o nieagresja.
4) Niemcy w dniu wczorajszym zer­

wały dobrowolnie i jednostronnie pakt 
o nieagresji z Polską z roku 1934.

NIC NAS NIE ZASTRASZY
Połityka Trzeciej Rzeszy w stosunku 

do wschodu zawsze operowała faktami 
dokonanymi i naciskiem. Polskie koła 
polityczne w sposób stanowczy stwier­
dzają, że do Rzeczypospolitej te metody 
nie mogą być stosowane, gdyż spotkają 
gię z kategorycznym sprzeei-wem.

W Niemczech zdaje się zapominają, 
że w stosunkach polsko^niem eckich są

Pierwsza porażka kanclerza Hitlera

Rachunek strat i zysków Wodza
Napisaliśmy wczoraj, że podniecenie 

minęło...
CS wszyscy, którzy cierpliwie wy­

trwali przy głośnkach radiowych wy­
słuchując z górą (Dwugodzinnej, gardło­
wej mowy kanclerza Hitletra, odeszli z 
ulgą od aparatów, zmęczeni i nieco za- 
iwictdizeni. Hitler, doskonały mówca, tyim 
razem zawiódł oczekiwania. Słowa po­
łykał w pośpiechu, rzucał słuchaczom 
długie okresy zdań, nie wytrzymywał 
artystycznych pauz, -w czym tak celuje 
A kiedy się podniecał i wpadał w pasję, 
sztuczną czy rzeczywistą, działy się w 
gardle kanclerza przędz wne rzeczy: coś 
jakby się gotowało, bulgotało, wrzało..

Dużo musi być prawdy w pogłoskach, 
że Hitler poważnie choruje na gardło. 
A gardło to w karierze Wodza Rzeszy 
stanowiło niepośledni instrument. Ob­
szerna sala opery Krolla, w której kan­
clerz wygłaszał przemówień e huczała 
od czasu do czasu odgłosem braw i o- 
krzyków zebranych przedstawicieli wńel 
kich Niemiec, protektoratu i Kłajpedy. 
Z dynam ki tych okrzyków, ich napięcia 
w poszczególnych momentach łacno met: 
na było wyczuć nastroje sali, uczucia 
czy nienawiść wybrańców ludu. Możemy 
sobie powinszować, że gdy kanclerz po­
wiedział o wypowiedzeniu paktu o nie­
agresji z Polską, mimo kilkuletnich po­
prawnych stosunków z Rzeczpospolitą, 
ci Ndemcy siedzący rw Reichstagu dali 
upust swym rzeczywistym uczuciom dla 
Polaków, demonstrując odrobinę hała­
śliwie dłużej, n'ź przy innych inwekty­
wach pod adresem rzekomych wrogów 
Niemiec.

Wcale interesujący wniosek można z 
tego wysnuć: w Niemczech układ pol- 
skomaemiecki pokryty został z zewmątrz 
pokostem układności, w rzeczywistości

Bułgaria czuwa

Parłam! ooranicza Ma i nada
rań o podporządkowanie Bułgaria Swe­
mu „kerowmictwu".

Wobec silnego nacisku, wywieranego 
z Berlina na rząd w osobie premiera, z 
Rzymu zaś za pośrednictwem włoskiej 
rodziny królewskiej, na cara, uznano za 
najwygodniejsze złożyć decyzję w ręce 
parlamentu, mającego iw tych sprawach 
za .sobą opinię społeczeństwa bułgarske- 
go, przeciwnego wdawaniu snę w połi-| 
tykę aiwantor. 1

Duże wrażenie wywołało w Bułgarii 
oświadczenie premiera Kussciw-anowa na 
powodzeniu parlamentarnej komisji dla 
spraw zalgramicznych, w którym zapo­
wiedział, że król i rząd „rezygnują" na 
razie ze stosowania artykułu ustaiwy, 
który zezwala im na zawieranie ukła­
dów z państwami obcymi bez uzyskania 
zgody parlamentu. Oświadczenie to ma 
swą szczególną wagę w ofcdiczAi podej­
mowanych ze stroey uańatw „osi" sta­

dwie strony i obie strony muszą wyka­
zać jak najwięcej wzajemnego respektu 
dla wzajemnych, siusianych interesów. 
Rząd Rzeszy nie będzie decydował — 
tendencji zaś tak ch można by się z te­
noru mowy wczorajszej kanclerza do­
szukać — co jest prawdziwym i dobrym 
interesem Rzeczpospolitej ,a oo złym i 
szkodliwym. Zdaje się. że

w Berlinie zapomnano w ostatnich 
czasach, że stosunek Polski do Nie 
mieć będzie zawsze taki, jakim bę­
dzie stosunek Niem ec do Polski.

Rząd Rzeczypospolitej zawsze wyka­
zywał największe zrozumnenie koniecz­

zaś Niemcy w głębi ducha pozostali jak 
zawsze zajadłymi wrogami Polski i Sło­
wiańszczyzny. Z jakim zjadliwym prze­
kąsem mówił Hitler o „obcym słowiań­
skim ludzi***,  który wtargnął do ziem 
czesko-morawskich w odległej przeszło­
ści. Mimo tysiącleci ta walka trwa na­
dal i trwać będizie.

Wróciliśmy do swoich powszednich 
spraw, nde bardzo przejęci utratą kon­
trahenta paktu z 1934 r. Ale czuwać nde 
przestań emy... Przyjdzie cza6, kiedy 
sprzymierzeniec Rzeszy — Włochy po­
stawną Niemcy przed tragicznym roz­
strzygnięciem. Rzesza na własnej skó­
rze odczuje ekw ilibryetykę układów po- 
lityczmych i wojskowych.

Charakterystyczna jest reakcja ulicy 
berlińskiej na przemówienie Fiihrera. 
Zgodne relacje korespondentów pism 
stwierdzają, że tłumy berlińazyków na 
ulicach i w lokalach wysłuchały mowy 
Hitlera w grobowym milczeniu. Padał 
w’ dodatku deszcz. Nie było spontairniczr- 
nej radości, żywiołowych manifestacji 
an‘ okrzyków. Przed pałacem kancler­
skim zebrała się młodzńeii (około 1000 
osób), domagając się ukazania kancle­
rza. Hitler nie wyszedł jedinak...

Zebrany tłum posłów w operze Krolla 
zachowywał się jak w cyrku, gdy kan­
clerz w szyderczych słowach ironizował 
telegram prezydenta Roosevelta. nie 
szczędząc mu epitetów, jak niedaiwno 
Beneszowi. Szablon i rytuał cechował 
przemówienie kanclerza. Była w nim 
wściekłość, pasja tłumiona, zgrywanie 
s’ę na użytek wewnętrzny.

Na użytek wewnętrzny, bo kanclerz 
Hitler poniósł pierwszą porażkę od cza­
su swej zawrotnej kariery. Na dirodze 
do dalszych „pokojowych" zdobyczy i 
rozszerzania „Lebensraumu" stanęła

ności dobrych sąsiedzkich stosunków. 
Dla utrzyman a tych stosunków Polska 
powosiła zawsze szereg ofiar.

Nie możemy się jednak zgodzić na 
żądanie kanclerza Hitlera, tak w 
sprawie gdańskiej, jak j autostrady 

żądan a w sprawie Gdańska są tym 
dziwniejsze, że Rzesza traktowała spra 
wy Wolnego Miasta jako drugorzędne, 
co wobec oficjalnych czynników poi- 
sk;ch podkreślali n>ieraz różni dygnita­
rze niem eccy. Wystąpienie Hitlera jest 
zmianą całkowitą dotychczasowego sta. 
nowiska, zmianą, na którą w Polsce nikt 
się nie może zgodzić.

Rzeszy — Polska. Z karabinem u nogi, 
zdecydowana, zdeterminowania, spokoj­
na, świadoma swych s ł i słuszności swej 
sprawy. A przede wszystkim wierząca 
w siebie i w swoją moc. U progu tej 
mocy zatrzymał się Hitler, umiejący 
także rachować na zitmno i wyciągać 
wnioski...

Dlatego tak hałaśliwie składał rachu­
nek strat i zysków, on dyktator i wódz 
przed własnym narodem. Na łup partii, 
wojska i narodu n emieckiego rzucił 
wypowiedzenie dwóch umów: układu 
morskiego z Anglią i paktu o nieagresji 
z Polską. Ale zostawił furtki otwarte. 
Na wiszelk wypadek. Bo kanclerz Hitler 
jest także zręcznym graczem politycz­
nym.

Właściwie dotąd wygrywał tylko dzię 
ki tej zręczności. Ta zręczność trafiła 
na czujność Rzeczypospolitej.

A w przyszłości będizie tak, jak to 
jędrn e określił jeden z dzienników pol­
skich : „Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie* 4

LUCJAN HORSKI

KULA W ŁEB...

gdy przyjdą podpalić 
Polskę

Władysław Bromewsk, utalentowany 
pceta, o poglądach bardzo lewicowych, 
ponoszący z racji tych przekonań wicia 
przykrych konsekwencyj — napisał pod 
wrażeniem ostatnich wydwrzeń ponjżsBy 
wiersz

„Kiedy przyjdą podpal ć dom, 
ten, w którym mieszkasz — Pófek» 
kiedy rzucą przed siebie grom, 
kiedy runą żelaznym wojskiem 
i pod drzwiami staną, i mocą 
kolbam w drzwi załomocą — 
ty ze snu podnosząc skroń 
stań u drzwi:
Bagnet na broń! 
Trzeba krwi!
Są w ojczyźnie rachunki krzywd, 
obca dłoń ich też nie przekreśli, 
ale krwi nde odŁnówd nikt: 
wysączymy ją z piersi i z pieśni. 
Cóż, że nieraz smakował gorzko 
na tej ziemi więzienny chleb?
Za tę dłoń, wyciągniętą nad Pokką — 
Kula w tób!**

Zapisz się na członka 
P. M. S.
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Związek Szlacirty Zaoroifowei polskości
Ziem Wschodnich Rzeczypospolitej

Na zaproszenie Związku Szlachty Za-gro- 
*owej odbyła się konferencja prasy polskiej 
w Przemyślu.

Obecny był wojewoda lwowski, przewodni­
czył zebraniu gen. Wieczorkiewicz. Po wy­
czerpującym i wszechstronnym referacie na 
temat działalności I rozwoju Związku wygło­
szonym przez prezesa ZSZ ks. dziekana Mio­
dońskiego. przemawiał wojewoda, gen. Wie­
czorkiewicz oraz w imien u prasy red. Bajse- 
rowicz (KC). W dyekusjj wzięli udział red. 
red.: Szpakowaci (Falanga.), Błon (Ziesnia 
Przemyska, Kurier Poznański) oraz Dunin 
Michałowska (Dziennik Bydgoski, Tęosai, 
Przew. Kat.).

Konferencję zakończył wspólny obiad w 
Sali Rycerskiej kasyna ga>rnizonowego.

Na konferencję przybyło ze wszystkich 
stron Polski około 80 przedstawicie!; prasy 
polskiej wszelkich odcieni, którzy jednomyśl­
nie uchwalili następującą rezolucję:

„Zebrań, na konferencji prasowej zwołanej 
przez Związek Szlachty Zagrodowej przedsta 
wiciele prasy polskiej, stwierdzają z radością 
wspaniałe wyniki pracy dla dobra i mocy 
Rzeczypospolitej Polskiej porwadzonej przez 
Z. s. Z.

Po zapoznaniu się ze wspaniałym sprawo­
zdaniem ks. dziekana Miodońskiego wyrażają 
przekonanie, te wielka inicjatywa podjęta 
przez ZSZ da pożądane wyniki nie tylko w 
odzyskaniu utraconych placówek, ale także w 
tak koniecznym dziś zjednoczeniu całego Na­
rodu przy haśle:

,,Szlachtą jesteśmy wszyscy, bo szlachetnie 
syć i umierać dla Polski pragniemy!"

Przedstawiciele pracy polskiej — reprezen­
tujący wszystkie kierunki społeczno poljtyez 
ne po zapoznam się z założeniami j precam 
ZSZ przyrzekają ze wszystkich sił popierać 
pracę Związku Szlachty Zagrodowej na każ­
dym jej odcinku.

Równocześnie dziękują ZSZ za urządzenie 
tej ze wszech miar pożytecznej konferencj. 
a p. gen. Wieczorkiewiczowi za miłą i ser­
deczną gościnę*.

CELE ZWIĄZKU

Cele te jasno, dobitnie i barwnie wygłoszo­
ne zostały na konferencji przez ks. dziekana 
A. Miodońekiego j znajdują eię w licznych 
broszurach propagandowych Związku.

Na wstępie zaznaczyć należy, że Związek 
nie jest bynajmniej organizacją stanową, cze­
go najlepszym dowodem, ie w 50 kołach, na 
ogólną liczbę 450, wybrano prezesami chło­
pów.

A cele? To utrzymanie i powiększanie pol­
skiego stanu posiadani*  na Ziemiach Wacho 
dnich, rewindykacja zniszczonej j otumanio­
nej wielkiej gromady polskiej, budzenie i 
wskrzeszenie pięknej tradycji szlachty zagro­
dowej j wreszcie przeciwstawienie polityce 
pałki .cepów j siekiery, polityce zresztą suto 
opłacanej przez jawnych wrogów Państwa — 
działalności narodowej j mocarstwowej.

ZIEMIA NASIĄKŁA KRWIĄ
Słusznie zaznaczył p. wojewoda lwowski w 

swym przemówieniu, że faktu, iż ziemie Ma­
łopolski Wechodn ej są rdzennie polskie udo­
wadniać nie trzeba, jest to prawda oczywista 
i jasna.

Każda gruda z emj w tamtych stronach 
nasiąknięta jest krwią żołnierza polskiego. 
Śwjęta to ziemia i męczeńska.

Obrona Lwowa była krwawym dokumentem 
wierności j niesłychanego Hartu tego cudow­
nego miasta w bojach o całość i wolność Rze­
czypospolitej.

Dwa są takie miasta w Polsce, w których 
oddycha się polskością które są zawsze czuj­
ne i gotowe, ofiaane • rycerskie — to Wilno 
i Lwów.

I śmieszne, bardzo śmieszne wydawały się 
roszczenia dziwaczne wrogich nam polityków 
do tych miast, będących właśnie twierdzami 
polskości.

Widzieliśmy wszyscy mapy, na których 
głupi czy nikczenm, politycy malowali jakieś 
fantastyczne urojone państwa od Lwowa po 
Lubłin, ba, po Siedlec.

Teraz możemy sję z tego śmiać, bo jesteś­
my silni, bo odrzuciliśmy wreszcie politykę 
słabych — kompromis i kunktatorstwo, któ­
re przyniosło nam tylko trupy naszych oby­
wateli.

Teraz już jak mówj los. dziekan Miodoń­
ski: „my nie tylko wńerzymy, my wiemy, że 
zwyciężymy! !"-

Nie zapominajmy, że Małopolska Wschod­
nia, to przede wszystkim nafta, poruszająca |

STRAJKI

STRACONE DNIÓWKI W LATACH:

Od chwili zarysowania «łę poprawy sytuacji 
gospodarczej, zaczynają się w Polsce akcje 
zarobkowe o podwyżkę płac, popierane często 
akcją strajkową. Akcje te, które osiągnęły 
najwyższe natężenie w roku 1936 przyniosły 
duże straty w dochodzie społecznym oraz de 
zorganizowały produkcję. Gdyby przeliczyć 
owa 4.000.000 dniówek przestrajkowanyeh w 
1936 r„ biorąc prz-ecjętnie 300 dmi roboczych 
w ciągu roku, to strata równa się zmamowa 
nej pracy 15.000 robotników, zatrudnionych

pefny rok*
Wydane w r. 1987 przepisy • układach 

zbiorowych pracy q<ras o usprawnieniu pań 
srtwowego rozjemstwa dl*  załatwiania zatar­
gów zbiorowych pomiędzy pracownikami i pra 
codawcami w przemyśle i handlu, dały obok 
poprawy gospodarczej pożądane rezultaty — 
w r. 1988, jak to widzmy aa rysunku, czba 
strajkujących spadla o jedną trzecią a liczba 
straconych dniówek do jednej piątej z roku 
1936.

COP, to wełna owiec, która naszego żołnierza 
odzieje, to mięso i ziarno, które naszego żoł­
nierza wyżywi.

I to właśnie doprowadza do wściekłości 
wrogów naszej Ojczyzny, pragnących za 
wszelką cenę z rusinów tworzyć .Ukraińców" 
i kwestionować nasze prawa do naszej ziemi.

NIE BYŁO WOJNY 
POLSKO-UKRAIŃSKIEJ

Nde było „Ukrainy", nie było więc i wojny 
polsko - ukraińskiej. Rzekomi ..Ukraińcy", 
czytaj rueini, bili za peniądze Habsburga 
i dla Habsburga osławionego Wasyla Wyszy­
wanego . Marzyła ąję bankrutującemu książąt­
ku fantastyczna korona fantastycznej U- 
krainy.

Na konferencj'. szereg mówców przypo­
mniał te czasy. W r. 1918 w Chyrowie zjecha 
ly aię dw-je komisje polska i ..ukraińska" w 
czasje chwilowego zawieszenia broni.

Komisja „ukraińska" reprezentowana była 
przez Rosjanina, Niemca, Austriaka, Francu­
za j jednego jedynego Rusina, któremu Po­
lacy musie! tłomaczyć przemówienia jego 
,.kolegów".

Ten. tek słynny obecnie protektorat obej­
mował zawsze w rzekomą obronę garść otuma 
nionych przed rzekomą zaborczością polską, 
protektorat z sąsiedniego wschodu czy też są 
siedndego zachodu.

Jeden z rozgoryczonych przywódców ruchu 
ukraińskiego, na zapytanie, co tam z ^Ukrai­
ną" powiedział: „Może być kitka Ukrain, za 
leży kto j ile daje pieniędzy".

DZIAŁALNOŚĆ ESZ
Powróćmy do Związku.
W roku 1936 Zwązek li^pył 5.000 członków, 

w 1938 r. w lutym — 60.000, w tymże samym 
roku w październiku — 125.000. a do 1 stycz­
nia 1939 r. już 245.000. Związek założył 242 
świetlic, zainstalował 161 radioodbiorników 
(w tych dnjach przychody nowa partia — 
170 aparatów), 154 biblioteki. 80 zespołów 
teatralnych, 300 ośrodków sportowych.

Kurs gospodarstwa domowego ukończyło 
2.500 szlachcianek. W 1938 r. wysłano na ko­
lonie 367 dzieci, w tym roku wyjedzie nad 
nasze morze, na Śląsk i do Rabki 1200 dzieci.

Staraniem Związku powstała Kasa Związku 
która w roku 1938 udzieliła pożyczek wr su­
mie 32.000 zŁ w bieżącym przewiduje się 
105X>00 zł Utworzono 256 apóldz sini.

Oto pobieżny, b. pobieżny obraz działalno­
ści Związku.

Dodajmy, iż Związek, posiadający pół miló 
nowy budżet organizacyjny, nie utrzymuje 
żadnych dotacji rządowych; a zrozumiemy 
wówczas jak donjcelą i jak ofiarną jest pracs 
zarządu Związku.

POMÓŻMY W MIARĘ SIŁ I MOŻNOŚCI
Na konferencj, pa dl zarzut z ust przedsta 

wieielkj organizacyj kobiecych a zarazem 
członkiń ZSZ p. Łosiowej pod adresem prasy 
polskiej, iż nie informuje ona o tym co się 
dzjeje na Z emiach Wschodu.. a przynajmniej 
nie informuje dokładnie j zgodnie z prawdą.

Zarzut ten niestety jest prawdziwy. Pra 
gn/emy otóż w części błąd ten okupić j wzy­
wamy społeczeństwo Zagłębia aby w miarę 
sił i możności dopomogło Związków,, w cięż­
kiej walce o stwerdzenie, że Małopolska 
Wschodnia to Polska. Praca Związku, rato­
wanie polskich dusz, ma wielkie znaczenie dla 
Narodu i Państwa, szczególniej w chwili obec 
nej.

Adres Związku Szlachty Zagrodowej: Prze 
myśl. ul. Katedralna 3.

Bliższych informacji udzielić może autor hi 
niejszego artykułu zameszkały w Sosnowcu 
przy ul. Prez. Mościckiego 19 m. 22.

STEFAN PIOTROWSKI

„Wuj lotniczy”
NOWY TYTUŁ W SZWECJI

S®w«dzi chwycili się oryginalnego «p» 
sobu by zdobyć środki potrzebne na do­
datkowe szkolenie pilotów cywilnych i 
po-większenie kadr pilotów rezerwy. Już 
w końcu roku ubiegłego Aeroklub Szwa 
Jaki wydal odezwę podpisamą przez księ 
ci a Gustawa Adolfa, w której między 
nnymi powiedziano, że każdy, kto złożył 
kwotę 1.500 koron, tj. sumę potrzebną 
oą na 'wyszkolenie jednego pilota, otrzy 
ma tytuł „Wuja lotniczego". Projekt 
ten przyjęty został z wielką aprobatą i 
do dżńś zebrano fundusz, który pozwolił 
na wyszkolenie 100 pilotów. Każdy u- 
c&eś pilotażu jest obowiązany podczas 
kurem być 'w ścisłym kontakcie ze awyun 
„wujem lotniczym". Szkolenie pilotów 
podjęło się 15 aeroklubów w różnych 
ozęóciach Szwecji.

Zagłębie węglowe w literaturze

Red. W. Krajewski wygłosił przed 
mikrofonem rozgłośni katowickiej cie 
kawę uwagi a® temat drukowanej o- 
becn e w odinkach tygodnika „Krond 
ża Polski i świata-* powieści Ferdynan­
da Goetla pt. „Anakonda". Uwagi te 
drukujemy poniżej >w całości. 
Akademik literatury, znamy psarz Ferdy­

nand Goetel drukuje od łuźszego czasu w 
odcinku tygodnik*  warszawskiego „Kronika 
Polski i Świata" swoją najnowszą pow eść pt. 
„Anakonda", przedstawiającą życie Zagłębia 
"Węglowego, ściślej mówiąc: Dąbrowskiego.

Wele wskazuje na to, że ..Anakonda" Goe­
tla jest czymś w rodsaju odpowiedz- na. ..Czar 
ne Skrzydle" Kaden-Bandrowtfkiego, z tego 
też między innymi względu zasługuje cna ns 
najżywszą uwagę.

Nową powieść Goetla stawia na wspólnej 
płaszczyźnie porównawczej z „Czarnym 
Skrzydłami" Kadena nie tylko wspólny te­
mat, którym jest życie Zagłębia, ale ta-kże 
widoczny zamiar traktowania tego tematu 
jako pewnego. rodza ju odskocan, do śmi ałego 
wypadu we współczesną rzeczywistość polską 

Już z drukowanych dotychczas odcinków

„Anakondy" wyraźnie widać, że Goetla nie 
zadawala zbeletryzowany opis życia tej lub 
innej warstwy społecznej Zagłęba, na czym 
—. mimo wszystko —• poprzesta-je w swych 
górniczych powieściach i nowelach o Zagłę­
biu Waśniewski.

Nić akcj, powieściowej’ ,Anakondy" zahacza , 
o wszystke ważniejsze szczeble drabiny spo­
łecznej w Zagłębiu. Oplątuje życie warstwy 
robotniczej, inteligencji j przedstawcieli ka­
pitału. Wysuwające się na pierwszy plan za­
gadnienie stosunku pracy j kapitału wynika 
z akcji powieściowej, naturalnego jej biegu.

Ważną bard-»? kompozycyjne postacią w 
powieści Goetla jest rzucony przez los na 
bruk Zagłębia Jerzy Cchoń, bratanek dyre­
ktora kopalni .Józef", skupiającej w ,.Ana­
kondzie" wsaystkae rozgałęzienia akcji po­
wieściowej. Cchoń pracuje jatko górnik nie 
przyznając się do bliskiego pokrewieństwa z 
dyrektorem kopalni Radziejowskim. Swoje 
prawdziwe nazwisko utrzymuje w tajemnicy. 
Z pałacem dyrektorskim związuje go w po­
wieści nieszczęśliwy wypadek: potrącenie sa­
mochodem przez własną stryjenkę. Bardziej 
z obawy • rozrloszeiua wypadku przejechan a

bezribotnego, niż z troski o ofiarę, dyrektor 
kopalni opiekuje sję Cichoniom i daje mu 
pracę.

Cchoń interweniuje u swojej stryjenki, dy- 
rektoro-wej w sprawie górnika Guguly, ofiary 
kopalnianej katastrofy i to go znów zbliża do 
progów dyrektorskiego pałacu. Jak wszyscy 
górnicy, ludzie czarni od pyłu węglowego, 
Cjchoń patrzy na t», co się dzieje w pałacu 
i dokoła niego z pewną niechęcią. Razi go 
biała suknia dyrektorowej i białe tenisowe 
ubranie jej partnera na korcie tenisowym. 
Ta biel jaskrawo się odrzyna od szarzyzny 
kopalni.

W pałacu dyrektora nie panuje jednak ta­
ka beztroska, jakby się na zewnątrz wyda­
wali. Dyrektor Radziejowski toczy zacięty 
bój o swoją kopalnię. .Józefowi" potrzebne 
są inwestycje, które zwiększyłyby jego wy­
dajność. * więc j wartość. W c ągu ostatnich 
Lat kilkakrotnie kopalnia .Józef" zmieniała 
właścicieli; jeden Radziejowski nie chce aprze 
dać swych akcji (posiada kilkuprocentowy u- 
dział), choć tracą one coraz bardziej na war 
tości. Radziejowski czuje się jak kapitan, 
który wio, że jeśli nie przyjdze zbawienny 
wiatr, cikręt pójdze z załogą j pasażerami na 
dno. Ostatn ą deskę ratunku widzi Radzie­
jowski w „Anakondzie", międzynarodowym 
truście, który przejął „Józefa".

SJwawy. poruszane w rozmowie dyrektora 
Radziejowskiego z Boxem. przedstawicielem 
.Anakondy" a*  Europą, uważa Goetel bez

wątpenia za bardzo dla powieści istotne. bo­
wiem na rozmowje tej oparł swoje słuchowi­
sko, nadane przez radio na długo przed uka­
zaniem się powieści w druku, pt Anakon­
da S. A.".

Sama nazwa Anakonda ma znaczenie prze­
nośne: Jak psze Goetei, zaglądając oczyma 
bohatera swej powieści, niby przez pomyłkę 
do leksykonu zamiast almanachu przemysło­
wego anakonda jest to: „wąż 8 m. długości, 
i Ameryki Południowej, przebywający w prze 
ciwieńetwe do innych wężów tej grupy w po 
bljżu wody. Ponieważ atakuje inne zwierzęta, 
nawet człowieka, jest dość niebezpieczny. Na­
jedzonego można łhtwp zabić. Tubylcy lubią 
jeść jego mięso". Z ronmowy obu dyrektorów 
wynika, że rola wielkiego, władczego kapi­
tału jest istotnie zbliżona do działalność 
węża-anakondy.

Box, przedstawiciel wielkiego kap talu, chce 
widejeć w .Józefie", wzamiam <za włożone 
przez „Anakondę" pienądze, jedynie złoto­
dajną dla kapitału żyłę—Radziejowski widzi 
w Józefie" także warsztat pracy, widzi w 
podtrzymaniu Józefa” poważne racje spo­
łeczne.

W zarysowanym powyżej ułamku akcji po­
wieściowej „Anakondy", wyraźnie rzucają się 
w oczy punkty etyczne z kcncpecją powie­
ściową „Czarnych Skrzydeł" Kadena, ikrtóry 
również wystąpił z oekarżenem międzynaro­
dowego kapitału. Tylko, że o jte Kaden roz­
prawia się z zagranicznym kapitarłem ąrzeą
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Pokrewieństwo, które szkodzi...

--------Bratanek kanclerza Hitlera
zawiódł się na swym stryju

Stojący otok komandamt.r transatlan 
:yku ..Normandie" inspektor policji no­
wojorskiej obserwował u-wańmie opusz 
dających pokłarl pasażerów. W pewnej 
chwili, ws-ok jago zatrzymał się na 
młodym człowieku w sportowym ubra­
niu, który towarzyszył jakiejś starszej 
damie. Inspektor nachylił się do kamen 
danta statku i zagadnął go, wskazując 
tę parę:

— Wie pan kto oni są?
— Naturalnie. To Mrs. Carter-Ste- 

vene i jej syn Wiłjam Patryk Carter - 
Steven6.

Inspektor uśmiechnął sę znacząco:
— Tak ich nazywają wszyscy. Ale 

w rzeczywistości mamy przed sobą pa­
ndą Brygidę Dowling, bratową kancle­
rza Hitlera, oraz jego bratanka, Wilja 
ma Patryka Hitlera.

SYN EMIGRANTA
W roku 1909 przyrodni brat kancle­

rza Hitlera. Alojzy, em tjraaał do Dubłi- 
na w poszukiwaniu pracy. Po pewnym 
czasie poznał młodą Irlandkę, Brygidę 
Drwling, z którą się ożenił. Z tego maj 
żeństr*a  urodził się Wdjam Patryk Hi 
tler, bratanek przyszłego kanclerza Trze 
ciej Rzeszy.

Ojcowe Patryka porzucił jednak po 
diwóch latach żonę i dziecko, wrócił do 
Niemiec i osiadł na stałe w Berlinie- 
Dziś jedna z elegantszych restauracyj 
w Charlottenburgu należy do Alojizego 
Hitlera, który przezornie zmienił nazw 
sko„.

Do roku 1933 Patryk Wiljam Hitler 
mieszkał w Anglia. Tu się wychował, u 
trzyj, pracował. Z natury bardzo wesoły 
i towarzyski, łubiany był przez kolegów. 
Z chwilą jednak, ki-edy nazwisko jego 
stryja stało się głośne na obu półkulach, 
a .w Anglii wymawiano je bynajmniej 
nie z entuzjazmem i sympatią — poło­
żenie młodego Patryka z dnia na dzień 
staje się nieznośniejsze. A wszystkie­
mu winne byio nazwisko... Zresztą, dizjś 
jeszcze Patryk często powtarza:

— Największym mym nieszczęściem 
w życiu było to, że się nazywam Hitler..

W BERLINIE
W tych warunkach zrozumiałą jest 

rzeczą, że Patryk pragnie szukać szczę­
ścia w Niemczech, gdzie jego nazwisko 
nie powinno przecież narażać go na przy 
krości. I w roku 1933 rzeczy ciście wy 
jeżdżą do Berlina.

Niewiele trzeba było czasu, aby kan­
clerz Hitler powiadomiony został o 
„szczęściu", jakie go spotkało. Na dru­
gi dzień już wiedział, że syn Alojzego 
przyjechał do Berlffia. Powinien był

moralne degradowanie wysługujących mu s ę 
ludzi, o tyle Goetel zdaje się uderzać raczej 
w system gospodarką międzynarodowego ka­
pitału. U Kadena sprężyny machinacji kapi­
talistów zagranicznych zakryte są mgiełką 
ogólnikowych metafor, Goetel ®aś wychodzi 
tu poza ciasny parawanik ogólników-. Da je 
rzetelny, choć szkicowy tylko skrót linij roz­
wojowej przedsiębiorstwa przemysłowego, O 
tym, że Goetel zna przemysł dobrze, świad­
czy jego doskonale napisane studium o 
„Wspólnocie Interesów", drukowane swego 
czasu w poświęconym Śląskowi numerze „Wia 
domości Literackich". Potwierdzi to też ,ta- 
nakcnda".

Obie powieści, „Czarne Skrzydła" i .Ana­
konda", demaskujące działalność obcego ka­
pitału w Polsce na przykładzie przemysłu 
węglowego Zagłęb a. zasadniczo ujmują spra 
wę ze wspólnego punktu wyjścia, a może na­
wet i w zbliżonych do siebie kategoriach my 
ślenja. Godny uwagi i n e pozbawiony głęb­
szego znaczenia dla wielu obserwatorów ży­
cia literackiego jest fakt, że wkrótce po uka­
zaniu sję Kadena „Czarnych Skrzydeł" wyszła 
z druku rozprawa polemiczna Henryka Drze­
wieckiego i Fryderyka Mecena z głkssami Ka 
rola Irzykowskiego, opatrzona wiele mówią­
cym tytułem: „Od „Czernych Skrzydeł" dc 
czarnej koszuli". Goetel zaś sam niedawno w 
sposób niedwuznaczny wyraził dla „czarnych 
koszul" swe sympatje w głośnej i jakże go­
rąco atakowanej przez demokrację polską 
'wiatce pt .Pod •snekjem faszyzmu". Pokre­

chociaż uprzedzić, że przyjeżdża...
Patryk zostaje wezwany przed oblicze 

wielkiego stryja. Wbrew przyjętym o- 
byczajom. nie wyciąga ramienia i. nie 
wypowiada uroczystego „Heil Haiti er “. 
Odprowadzającemu go później oficero­
wi objaśn a, że -nie widział potrzeby po 
zdrawiać stryja iw ten sposób, gdytż jest 
Anglikiem, nie Niemcem.

Rozmowa Patryka z kanclerzem była 
bardzo krótka, oficjalna, daleka od czu­
łości rodzinnych. Na dwudziestoczitero 
letnim młodzieńcu potężny jego &!ryj 
nie zrobił wielkiego wrażenia. W przy­
stępie szczerości wyraził przed kimś nie 
'opatrzne pogląd, że kanclerz nie wyda- 
je mu sę jednostką genialną, za jaką 
w Rzeszy uchodzi „obrońca świata1' i 
odnowiciel Niemiec.

POD OPIEKĄ „GESTAPO* 1
Po Miku dudach Patryk otrzymał we- 

zwairae do oficera, który miał się nim 
zająć. Wyszukano dla bratanka kan­
clerza posadę za... 75 marek miesięcznie. 
Przyczem podkreślono kilkakrotnie, że 
powinien stale mieć na uwadze, że jest 
krewnym Fuehrerą, „największego czlo 
wieka wszystk ch czasów11.

75 marek? Patryk opuścił pokój swe­
go opiekuna, trzasnąwszy z całych sił 
drzwiami. Poszukał sobie innego zaję­
cia. Początkowo pracował w pewnym 
banku, potem udało mu się dostać do 
fabryki samochodów „Opel*'.

Nie wołano go już więcej do kancela 
rji stryja, -niemniej spostrzegł się iwkrót

Kogo poślubi Deanna Durbin 
biedaka czy znanego reżysera?

Całe Hollywood pasjonuje s-ę zagad­
ką kogo poślubi popularna gwiazda — 
Deanna Durbin... Czy ozterdriestokilku- 
let.rdego reżysera Costera. który ją 
„odkrył11 i lansował, ozy też młodziut­
kiego, bo zalediwie dwudziestoletniego 
nikomu nieznanego pomocnika imeceni- 
zatora Pawła Vaughana?

Jeszcze nie tak dawno sprawa była 
już przesądzona i matka popularnej 
gwiazdy rozpowiadała na prawo i lewo, 
że mimo dużej różnicy wieku, Danna po 
śHubi w pierwszych dniach maja wiel- 
Mego reżysera i będzie z nim na pewmo 
szczęśliwa. Aż nagłe...

Popularna Penny zaczęła przyjeżdżać 
do wytwórni małym ^niszczonym For­
dem. Wywołało to niebywale zdumienie 
wśród kolegów. Tajemnica wyjaśniła się

wieństwa ideowo polityczne obu pisarzy zda­
ją sję nie ulegać wątpliwości.

Poważnie różnią się natomiast tempera­
menty pisarskie obu akademików ; rodzaj eh 
uzdolnień, co bardzo wyraźnie unaoczniają 
omawiane powieści.

Kaden często operuje skrótem powieścio­
wym, jego styl pisarski zaś, odznaczający się 
zagęszczaniem metafor, spiętrzaniem epite­
tów j czasowników, jest rozedrgany i nie­
spokojny.

Goetel w komponowaniu „Anakondy" po­
sługuje się pełnymj obrażam', jest raczej 
epikiem. Nie „sieka" ekspresjonj.stycznie dia 
logów, co po przetrawieniu „Czarnych Skrzy­
deł" czytelnik przyjmuje z pewną ulgą.

Ciekawe wyniki mogłaby dać analiza sto­
sunku obu pisarzy do rzeczywistości. Kadena 
krytyka ostro atakowała za bran e pewnych 
szczegółów wprost z życia prywatnego wielu 
ludzi, plotkarze gubili saę w domysłach: kogo 
pisarz sportretował i w jakich szczegółach 
wiernie? U Goetla trudno na razie ten sto­
sunek uchwycić, nie mniej przecież jednak już 
znalazło się teraz wielu, usiłujących go przy 
łapać na braniu pewnych postaci wprost z

Szczegółowe porównanie obu powjeści o 
Zagłębiu, mogące dać uważnemu obserwato 
rowi zjawisk literackich bardzo ciekawe wy­
niki. jest obecnie jeszcze niemożliwe ac 
względu na to,’ że uje ukazał się w druku dal 
szy ciąg „Anakondy", którą pod skalpel kry­
tyki możną brać tylko jako całość. Tyra bar­

ce, że roztoczono nad nim czułą opiekę. 
Gestapo.

A1e Wiljam Patryk Hitler byl obywa 
telem ang.ei.skjm. Pozatem kanclerzowi 
■najmniej zależało na tym, aby historia 
jego rodziny odbiła się szerokim echem 
iw święcie, co nastąp loby nieuchronnie, 
gdyby aresztowano bratanka . cudzo­
ziemca na terenie Niemiec.

A mimo wszystko, w okresie pamięt­
nej likwidacji Roeh.na i towarzyszy, 
Patryk Hitler pomyłkowo został aresz­
towany. Wprawdzie zwolniono go bar­
dzo szybko, niemniej przed oczami bra 
tanka wielkiego kanclerza stawało wi­
dmo obozu koncentracyjnego, z którego 
tak rzadko powraca się do życia..

PATRYK CONTRA ADOLF
Pod koniec r. 1938 Patryk Hitler przy 

szedł do przekonania, że lepiej opuścić 
(Niemcy, gdzie jego pokrewieństwo z Fue 
hrerem więcej mu stwarza przykrości, 
niż przyjemności. W styczniu br. opu­
ść J granice niegościnnego kraju, nie po 
zegnawszy się ze stryjem.

William Patryk Hitler przybył nieda­
wno wraz z matką do Stanów Zjedno­
czonych. Pod przybranym nazwiskiem 
Carter-,Stevens, bratanek kanclerza Trze 
ciej Rzeszy wygłasza w różnych mia­
stach Ameryki płomienne mowy przec iw 
zaborczej polityce siwego stryja. Tu 
wreszcie, na wolnej ziemi Waszyngtona 
czuje się wolnym człowiekiem, 'nieskrę­
powanym fatalnym dla niego pokrewień 
stwem.

szybko. Okazało się, że auto należy do 
Vaughana, który gwiazdę codziennie od­
woził.

Wtajemniczeni twierdzą, że pannę 
Durbin stać na b edtnego męża, zarabia 
bowiem 40.000 d tygodniowo, choć 
przed czterema laty, kiedy zgłosiła się 
do wytwórni, producent oświadczył jej:

— Właściwie to pani nie jest tu md- 
komu potrzebna: za duża do ról dziecin­
nych. za młoda, aby grać dorosłe kobie. 
ty. Co ja z panią zrobię? Będzie pani 
pobierać 7 dolarów tygodniowo i niech 
pani czeka.

Dziś z pieniędzmi przy&zły i zaszczy­
ty. Artystka szczyci się przyjaźnią pan] 
Rooseveltowej, organizuje z „pierwszą 
damą Ameryk?1 koncerty, rauty i przed 
stawienia ma rzecz bezrobotnych.

dziej interesujące może być więc śledzenie 
akcji powieściowej „Anakondy" w miarę u- 
kazywania się coraz dalszych jej odcinków. 
Czytelnik staje się jakby naocznym świad­
kiem powstawania powieści, będącej wyraźną 
odpowiedzią na- „Czarne Skrzydła", które tyle 
„szumu" narobiły przed paru laty w życiu 
literackim, stanowiąc już przez to samo dzf.e 
ło dość wyjątkowe. Od ęzasów „Przedwio­
śnie" żaden utwór literacki nie spotkał się 
z tak sprzecznym gł-sami krytyki, jak za- 
glębiowska powieść Kadena.

Nie mnieszą burzę protestów j zachwytów 
wywoła, z pewnością „Anakondą" Goetla, z 
jednej strony jako odpowiedź na ^Czarne 
Skrzydła", z drugie) zaś jako odważny wy­
pad we współczesną rzeczywistość polską, 
której ocena wywołuje n'eraz namiętne dy­
skusje, nie obce J Gcetlowi, usiłującemu pa­
rać się publicystyką. Ciekawe, jak nową po­
wieść Goetla przyjmie pubiczność czytająca 
na Śląsku, której temat „Anakondy" jest bli 
sld, autor zaś znany choćby z powodu... pale­
nia w Katowicach na stosie książek z jego 
opowiadaniem, za brutalne dość przedstaw e- 
nie śląska.

Na zakończenie tych marginesowych roz­
ważań » .Anakondzie'*,  chejąłbym zwrócić 
uwagę na jej fabularne związki ze znaną po 
wieścią Goetla JZ dnia. na dzień". Dają one 
bardzo ciekawy j łubiany przez czytelników 
efekt. polegający na ukazjwaniu opisywa­
nych już kiedyś zdarzeń z innej, dalszej per­
spektywy.

mmmm
Ciekawostki
......... u ■■hi™ ze świata

GRUSZEK PEARL BUCK
Podczas międzynarodowej wystawy kwia­

tów, jaka odbyła sję w Nowym Jorku, pierw 
szą nagrodę za groszek otrzyma! 16 letni 
Dawid Burpee z Filadelfii.

Kwiatki 16 letniego ogrodnika odznaczają 
sję przemiłym zapachem i pięknym różowym 
kolorem. Na cześć ostatniej laureatki Nobla, 
amerykańskiej pisarki, groszek Davida Bur­
pee na®w®no jej nazwiskiem: groszek Pearl 
Buck.

ZJADACZE ZIEMI
Któżby się spodziewał, że istnieją na świa­

cie dzikie plemiona,, które z apetytem jedzą.- 
ziemię. Plemiona takie żyją w Senegalu, Ka 
ledonii, na Jawie oraz w pewnych okolicach 
Gwinei. Z tym dziwnym zjawiskiem spotkać 
się można nawet bliżej nas. Mianowicie, wia­
domo, że TaSarzy syberyjscy po dziś dzień 
zachowali ów dziwny obyczaj.

Kilkakrc-tnje starali się uczeni zbadać co 
skłoniło poszczególne szczepy czy plemiona 
do spożywania tej bądź co bądź oryginalnej 
potrawy. Po długach badaniach przekonano 
się, że pewne gatunki gliny zawierają sku­
teczne lekarstwo przeciwko cholerze azjatya 
kiej czy innym chorobom lub też składniki 
niezbędne do normalnego funkcjonowania 
organizmu.

Widocznie dzicy przekonali się o tych wła 
ściwościach i zaczęli w celach niejako prefi 
taktycznych spożywać ziemię. Naturalnie nie 
jedzą ziemi, że tak powiemy na surowo. Bio- 
rą ją tylko jako przyprawę tak jak my sól.

DIABELSKIE OZORY
W cieplarni parku Lincolna w Chicago za­

kwitły trzy okazy oryginalnego kwiatu zw. 
„Diabelskim Ozorem", które tym odznaczają 
się od innych kwiatów, że wydzielają... bar­
dzo nieprzyjemną woń. „Diabelskie Ozory- 
wyglądem przypominają ogromnych ronmia 
rów ljlie lecz są czekoladowego koloru. Dzi­
wne te kwiaty noszą botaniczną nazwę 
amorphophallus revieri.

MECZET — PRZYTUŁKIEM DLA KOTÓW
Przy jednej ze starych ulic Bejrutu (Syria) 

stoi zapomniany dawno budynek. Negdyń 
mieścił się tu meczet, obecnie zaś mieszka­
ją... koty. Jest ich około 500 i eodz eonie 
przybywają nowe. Władze francuskie otrzy­
mały obecnie prośbę od grupy mieszkańców 
Bejrutu o uznanie starego meczetu za insty­
tucję dobroczynną. O ile władze zezwolą, 
koci przytułek zostanie wkrótce zalegalizo­
wany.

Genezą przyjaźni mahometan dla kotów 
są opowiadania o stosunku Mahometa do 
tych zwierząt. Według znanego powszechnie 
podania, pewnego razu w rękawie płaszcza 
proroka okociła się kotka. Mahomet nie tyl 
ko, że nie wygnał zwierzęcia, ale kazał od 
ciąć rękaw, aby nie poruszać ,połażnicy'' t 
miejsca.

Jednego ze swoich ulubieńców nazwał pro­
rok Abu Cherejr, co anaczy Koci ojciec.

ERA UBRAŃ Z DRZEWA
Znany komik monachijską wchrdzi do 

krawca.
— Chciatbym zamówić ubranie.
— Az jakiego materiału?
— Hm... właśnie waham s ę, co wybrać; 

jesion, czy taż może ciemny orzech?..
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Na święto „Trzeciego Maja" Nowości wiosenne!

Niech wszyscy biorą udział
w manifestacyjnym pochodzie

Okres powojenny, a Soiflej mówiąc 
apóści2>na w-elkiej wojny — to duże za 
niedbania na każdym niemal polu pra­
cy i w każdej dziedzinie życia. Zanied 
bania owe wymagały odrobienia dirogą 
organizacji zbiorowego wysiłku społe­
czeństwa To zjawisko mogliśmy obser­
wować u wszystkich niemal narodów. 
Jedne organizowały się lepej, drugie 
gorzej. U nas bywało różnie! Silnie 
rozwinięty indywidualizm, ą częstokroć 
źle zrozumiany, wypaczał sens akcji 
zmierzającej dio scementowania pojedyń 
czych grup społecznych w jedną całość. 
Czasami znowu, jedna próba życiowa 
lub alarm dawały większe niż gdziein­
dziej. w tym kierunku rezultaty. Tak 
zwana dobra organ zacja ma u nas swo­
iste cechy: mianowicie, ważne jest to co 
czujemy, do czego doszliśmy w swoim 
sumieniu i przekonań u, niż forma w 
której .uzewnętrzniamy swoje uczucia. 
I choć to forma, ani ten sposób nie mo- 
gą być dla nas ujmą i nie redukują ga 
tunkowośó: naszych odczuwań, to jednak 
w sensie żywotności, powiedzmy dyna­
mizmu, jest słaba. Jeżeli przyj mierny, 
że szlachetne reakcje nie obejmują ani 
równocześnie, ani też całości wszystkich 
grup społecznych, to łatwo dojdziemy 

do przekonania, że reakcja bardziej 
wrażliwych i szybciej reagujących je- 
dnoetek, ozy grup, musi mieć charakter 
żyw ołowy, by pociągnąć za sobą resztę 
społeczeństwa, by tej resacie dać bodźca 
do czynu, by ze statystów uczynić ludzi 
żywych. Nasz entuzjazm naogół nie za 
wiera akcentów wymywających, jest je 
dnak krótkotrwały i w tym przypomi­
namy dzieci.

A jego forma: stwierdzamy naprzy- 
kład, że młodzież reprezentuje ideały 
narodu, jesft na nie najbardziej czuła i 
żywiołowo reaguje przy każdej sposo­
bności. ,A mimo to jakbyśmy uważali za 
coś powiedzmy ,/w złym tonie“ dać się 
unieść temu żywiołowi. Weźmiemy 
choćby tę czy inną uroczystość, czy świę 
to państwowe lub narodowe, ą zwłasz­
cza moment, w którym to święto staje 
się manifestacją, choćby taką defiladę. 
Idzie młodzież, organizacje, stowarzyszę 
nia, a olbrzymia większość Społe:zeństwa 
dekoruje sobą chodniki, trawniki, bal­
kony, a nawet i dachy.

A wszak taki pochód, czy defilada to 
bodaj najłatwiejszy i najbardziej bezpo 
średni sposób wyrażania swoich uczuć, 
to forma która ma większą wymowę 
nóż najbardziej szumne frazesy i dekla­
racje, to nie bierna, lecz czynna postawa 
si-ołeozeństwa. Nie stracilibyśmy na­
prawdę nic ze swej indywidualności 
przyłączając się w pochodzie czy defila­
dzie do organizacyj, z którymi sympa­
tyzujemy. Pozostawmy na chodnikach 
lub w szpalerach dzieci i starców. Gdy 
pierwsi z zazdrością czekać będą chwili, 
kiedy sami wezmą udział w tej pięknej 
formie manifestowania swych uczuć, 
drudzy podniosą się na duchu opromie- 
nien nadzieją lepszej przyszłości dla 
tych, którym wiele ze siebie dali. A te 
raz druga cecha zbiorowa. Za bardizo 
jesteśmy powściągliwi. Hojnie szafu­
jemy słowami i okrzykami jak jest nas 
dwoje lub kilkoro, nawet wówczas gdy 
to co mówimy nie bardzo odpowiada 
tym co słuchają. A z jaką trudnością 
zdobywamy się na'okrzyk zachwytu czy 
entuzjazmu nawet w momentach duże­
go wzruszenia. Jesteśmy naprawdę mło 
dym narodem, jak powiada pisarz angiel 
ski B. Newman, możemy wystawić wię 
cej młodego wojska niż Francja, a jakże

w pierwszorzędnym gatun­
ku i wykonaniu po cenach 

zniżonych poleca:

W. POGODA
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 30

OBUWIE*}
ł
f iI łI1>■

często ubieramy swoje twarze w powa­
gę.

Trzeba wytworzyć opinię, powiedzmy 
taką atmosferę, że ta powściągl wość w 
manifestowaniu swych uczuć, to cecha 
ludzi obojętnych lub zgoła niedołężnych, 
albo też naesolidaryjujących się z wodą 
narodu, że wystawanie na chodnikach 
przez tych co mogą i powinni saę zna­
leźć w szeregach, to wstyd, że brak o- 
krzyków wznoszonych na cześć Narodu 
i Wojska, to obojętność/ A gdy taka 
opinia nabędzie wśród ąas praw obywa

telstiwa, wówicaas to, co ozymimy naibie. 
rze rumieńców życia, stanie się wyra­
zem zbiorowej woli ’ Narodu i dobrze 
zorganizowaną manifestacją uczuć. Ma­
my do tego wiele sposobności, zresztą 
już niejednokrotnie wytrzymaliśmy pró 
by do których stanęliśmy ^warci i moc 
ai. To też poza właściwą pracą codzien 
ną niech te dwie cechy dobrej organiza 
cji naszego społeczeństwa uwypuklą się 
już w nadchodzące święto z okazji ro­
cznicy obchodu Konstytucji Trzeciego 
Maja

JERZY KORWIN - OLSZEWSKI.

NA FALI DNIA
CHARAKTERYSTYCZNE

O charakterystycznym fakcie dono­
szą nam z Będzina:

Oto do zawiadowcy stacji w Będzinie 
przyszło pismo od kierown ctwa ekspe­
dycji na stacji Wiesbaden w Niemczech 
reklamujące w sprawie niedoręczenia 
jednej z fi<nm w Będzinie przesyłki, na­
danej przez transportową firmę J. G- 
Adrian w Wiesbaden. Reklamacje takie 
nadchodzą od czasu do czasu z różnych 
miejscowości zagranicą do ekspedycji 
kolejowych w Polsce.

Nie było by w-ęc nic dziwnego w 
tym, że do Będzina nadeszło oficjalne 
pismo władz kolejowych niemieckich z 
Wiesbaden. Jest jednak pewne ale.

Oto do urzędowego pisma, dołączano 
odpis reklamacji firmy J. G. Adrian, 
zakończonej pozdrowieniem „Heil Hit­
ler !“

Ponieważ przy korespondencji urzę­
dowej, nigdy nie są dołączane odpisy 
1 stów prywatnych, fakt powyższy wy­
wołał wśród urzędników oburzenie.

Zawiadowca stacji w Będzinie prze­
słał korespondencję z Wiesbaden wiraż 
z odpisem listu firmy J. G. Adr-an do 
Ministerstwa komunikacji.

Na marginesie opisanego wyżej fak­
tu nasuwa s ę pewna uwaga.

Oto zamawiającą towar w Wiesbaden 
była żydówka Fersterowa, właścicielka 
sklepu przy ul. Modrzejowskiej 84.

A przecież nie tak dawno jeszcze ży­
dzi ogłaszali bojkot towarów niemiec­
kich. a tymczasem p. Fersterowa jest 
nadal w stosunkach handlowych z nie­
mieckimi firmami.

Grpmadzj wkłady, udziela kredytu na uzasadnione j rentowne cele za­
robkowe warsztatom pracy stanu średniego. Załatwia na polecenie, swnich 

klientów wszelkiego rodne ju czynności bankowe.

K. K. O. m. SOSNOWCA
podaje do wiadomości ogółu mieszkańców miasta, że

WIELKI KONKURS K.K.O.
pod hasłem

„KAŻDY Z KSIĄŻECZKĄ K.K.O.” 
trwa tylko do 3 czerwca br.

Cenne nagrody, ofiarowane przez firmy z całej Polski są najlepszym bodźcem 
do gremialnego zgłaszania się do konkursu.

Firmy sosnowieckie przeznaczyły liczne nagrody, wyłącznie dla mieszkańców 
m. Sosnowce, m. innymi:
Firma K. Jankowski i Syn — dwa kupony po 3 mtr. materiału na garnitury, 
FYirma S. Tobiasz i Synowie — 1 wyżymaczkę w gat. la.
Księgarnia „Wiedza" — gabinetowy plan m. Sosnowca,’
Firma „Metalurgia" wi. St. Klimaszewski — dwie nagrody: 1) ganńtur do białej 

ka^y porcelanowy na 6 osób marki Ćmielów, 2) garnitur do likieru na 6 osób 
markj „Zawiercie",

Firma. Foto-Lazar — 1 portret o wyra. 30 z 40 mm.
Dalsze zgłoszenia nagród spodziewane są w dniach najbliższych. 
•Warunki konkursu w afiszach, ulotkach i w biurach Kasy,

(KKO m. Sosnowca, biura w Ratuszu, przyjmuje subskrypcję P. 0. P. w niedzielę 
dnia 30 bm. i w dniu 3 Maja — przez cały dzień).

USA ZA(jŁFBIA
30

Kwiecień

KALENDARZ DNIA 
Niedziela

Opieki św. Józefa, Katarzyny 
Jutro: Filipa i Jakóha

Słońca wsch. 4.09, zach. 18.56 
Księżyca w. 15.18, zach. 2.30

KRONIKA HISTORYCZNA:
1310 Urodził sję Ęaamxrz Wielki. 
1632 śmierć Zygmunta in w Warszawie. 
1905 Ukaz tolerancyjny w Królestwie P.
PRZYSŁOWIA:

Jak przylesą żórawie
Można ryby łapać w stawie. 

AFORYZMY:
Rozum jest mądrzejszy niż serce i dlatego 

zwykle ustępuje.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Bitwa nad Marną".
PATRIA: „Gunga . Din‘‘,
EDEN: „Zew północy"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne <. nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowąka 10 
W. Zielezińskiego — ul. Orla 28

X NOMINACJA KIEROWNIKA ODDZIAŁU 
Wojewoda kielecki poruszył pełnienie obowiąz 
ków kierownika oddziału polityczno - narodo 
w ości owego, w wydziale społeczno-politycz­
nym Urzędu wojewódzkiego p. Franciszkowi 
Pasiewiczowj, pełniącemu dotychczas w wy­
dziale tym funkcje referenta bezpieczeństwa 
ogólnego.

X CENTRALNY ZWIĄZEK DETAL. KU- 
P1ECTWA CHRZEŚC. W SOSNOWCU wzy­
wa członków do wzięcia udziału zb or owego w 
uroczystościach trzeciomajowych. Zbiórka 
członków Związku w lokalu własnym w So­
snowcu,'Mkłtfe-ja 22. o godz. 9 rano, w dniu 5, 
maja hr.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, w niedzielę dnia 30 hm. o godz. 16.30 

i 20.30 dane będą dwą przedstawienia dosko 
nałpj komedii w 3 aktach i 4 cdsołnach R. Nie 
wiarowicza p. t. .DLACZEGO ZARAZ TRA­
GEDIA" w reżyserii M. Bieleckiego, świetna 
ta komeda cieszy się niebywałym powodze­
niem na wszystkich scenach polskich niewąt­
pliwie i w Sosnowcu uzyska rekordc-wą lość 
przedstaweń. Bilety wcześniej do nabycia od 
godz. 10 do 13 w Biurze Podróży „Orb's“, a 
od godz. 15 w kasie Teatru Miejskiego.

Teatr w Katowicach
Njedziela 30 bm. o godz. 10 — Zjazd spra 

wozdawczy Obwodu Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego; godz. 15 — „Ponad śnieg"; godz. 
19 — „Ponad śnieg" — dla bezrobotnych.

Poniedwle 1 maja o godz. 19: „Ojcjec Ni 
koluzos" dla bezrobotnych.

Wtorek, 2 maja o godz. 20: „Harnasie" — 
balet polski.

Środa 3 maja o godz. 16: „Teść"; o godz. 
19.45; „Damy i huzary:: urocz, przedstaw.

Zakaz sprzedaży 
alkoholu
W DNIU 1 MAJA

Starostowie: powiatowy w Będzinie i grodz 
ki w Sosnowcu wydal) zarządzenie o zakazie 
sprzedaży, podawania • spożycia napojów al­
koholowych w dniu 1 ma.ja od północy, dn. 30 
bm. do godz. 15 1 maja.

Niestosujący się do powyższego zarządzenia 
ulegpą w drodze administracyjnej karze 
grzywny do 300 zł lub aresztu do dwóch ty­
godni, albo obu tym karom łącznie.

X SAMOPOMOC SPOŁECZNA KOBIET W 
SOSNOWCU urządza koncert w dnju 30 bm. 
o godz. 20 w sali Gimn. Staszica. Oęłkowity 
dochód z koncertu organizacja przeznacza na 
FON. Słowo wstępne wypowie dyr. Zyll nge- 
rowa udzaal w koncercie biorą pp. Irena Le­
wińska, Elżbieta Sobolewska, Wanda Zyllin- 
gerów-na, dyr. Vorbrodt, prof. Sieja, Antoni 
Brauner, Stanisław Brauner, Stefan Pąchelski. 
Ceny biletów od 50 gr. do 5 ał

Koncentracja oddziałów
ZWIĄZKU LEGIONISTÓW POLSKICH

Zarząd Okręgu Związku Legionistów Pol­
skich w Sosnowcu powiadamia tą drogą, że z 
racji poświęcenia w dniu 3 maja br. sztanda­
ru Związku Legionistów Polskich w Będzinie 
zarządził koncentrację wszystkich podległych 
mu Oddziałów wraz z pocztami sztandarowy­
mi w Będzinie.

Z tej przyczyny poszczególne Oddziały 
Związku Legionistów Polskich nie będą mo­
gły wziąć udziału w lokalnych uroczysto­
ściach święta Narodowego.

Zarząd Okręgu Związku 
Legionistów Polskich w Sosnowcu

Humor i piosenka
PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE

Podwieczorki przy mikrofonie nadawane już 
od kilku sezonów cieszą się niesłabnącym po­
wodzeniem. Tajemnicą tego sukcesu jest zręcz 
ny dobór wykonawców ■ urozmaicone zesta­
wienie programu. Piosenki lekkie i sentymen 
talne, charakterystyczne i nastrojowe, popu­
larne pieśni i arie operowe, wesołe monologi 
i dowcipne konferansjerki — wprowadzają 
zawsze miły nastrój. Przyczynia się do tego 
również wytworny lokal, w jakim się odbywa 
ją, nastrój zaś panujący na sali udziela się 
również słuchaczom przy aparatach radio­
wych.

Dzisiejszy niedzelny podwieczorek przy 
mikrofonie transmitowany będzie o godz. 
17.30; udzjał w nim wezmą: Mało orkestra 
Bełskiego Radia, Barbara Kostrzew ska, Mie 
czysłaiw Fogg, Kwartet wokalny „Te Cztery" 
i Wilhelm Korabiowaki.

X ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. Dnia 19 
bm. wydaliła się z domu rodziców we wsi 
Niemce UJetnia Antonina Kopeć ; dotych­
czas nie wróciła. Odszukaniem zagiń onej za 
jęła sję policja. Dziewczynka jest wzrostu ma 
lego, blondynka, oczy ma niebieskie, ubrana 
zaś była w sukienkę granatową z czerwonym 
kołnierzem. czapkę włóczkowa i czarne sznu 
rowane trzewiki.
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WAŻNE DLA PALACZEK i PALACZY! DELEG. FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO W POLSCE 
uwiadamia o zniżę. e«n OTO NOWE CENYs BALTO 7V, gr sit, G1TANES MARYLAND 8 gr szt., G1TANES 

VIZ1R 7 gr »»t„ WEEK-END 7 gr »łl., TYTOŃ FAJKOWY SCAFERLATI ri 2 30 n 50 g

P. minister Kościałkowski w Sosnowcu

0 likwidację bezrobocia w woj. Kieleckim
Konferencja z udziałem p. ministra w Kielcach

W ub. piątek przybył do Kielc mini­
ster opieki społecznej M. Kościałkowski 
w towarzystwie wicedyrektora Fundu- 
r»u Pracy dr. Stanisława Paczyńskiego.

W godzinach połudn owych min. Ko- 
sciałkowski złożył wiązankę kwiatów 
w Sanktuarium Józefa Piłsudskiego, po 
czym odbył konferencję z wojewodą dr 
Dziadoszem, naczelnikami wydziałów, 
dyrektorem wojewódzkiego biura Fun­
duszu Pracy, starostami i prezydentami 
miast wydzielanych woj. kieleckego.

Zagłębie Dąbrowskie reprezentowali 
pp.: starosta Boxa i prezydent Sosno­
wca p Kaczkowsk. którzy przedstawili 
sytuację miast zagłęb owakich.

W konferencji wzięli również udział 
posłowie Sowiński j Nowak.

Na konferencj. ustalono program roz 
ładowania bezrobocia w woj. kieleckim 
na najbliższą przyszłość.

W czaeie pobytu w Kielcach minister 
Kościałkowsk odbył konferencję z za­
rządem okręgu Federacji PZOO, Zw. 
Legionistów, Zw. Peowśaków i Zw. Re­
zerwistów.

Wczoraj p. minister Kościałkowsk 
przybył do Sosnowca w towarzystwie 
p. wojewody dr Dziadosza i wicedyrek­
tora F. P. dr Paczyńskiego. P. minister 
zapoanał sę na miejscu ze stanem ro­
bót przy regulacji Przemszy oraz zwie­
dził Dom Społeczny na Pogoni.

P. ministrowi towarzyszyli oprócz p. 
wojewody i dr. Paczyńskiego starosta 
grodzki p. Walewski, dyi- R. Cholawicki 
i prezydent Kaczkowski, udzielając wy­
jaśnień.

W południe p. minister odjechał do 
Lodzi.

Pobyt p. ministra w Sosnowiau zwią­
zany jest z zamierzeniem całkowitej li- 
kwidacji bezrobocia w woj. kieleck m.

Na drodze do likwidacji
BEZROBOCIA W RADOMIU

W dniu 27 ban. bawił w Radomiu wojewcdi 
kjeleckj dr Dziadosz, badając postępy realiza­
cji na terenie tego miasta, rządowego planu 
eksperymentalnego, całkowitej j trwałej lik­
widacji bezrobocia

Zamknięcie ruchu kołowego
NA UL. PIŁSUDSKIEGO W SOSNOWCU

W związku z przebudową ulicy Piłsudskie 
go w Sosnowcu, zarządzeniem starosty grodz 
kiego zaonkn.ęty został na tej ulicy wszelki 
ruch kołowy w kierunku Milowic do dnie 1 
września br.

W czasje zamknięcia ruchu objazd w kie­
runku Milowic winien odbywać się ul. 3 Maja, 
Dietlowską, Żercansk.ego, Orlą, Piusa XI 
i Francuską

Poświęcenie sztandaiu
ZW. LEGIONISTÓW W BĘDZINIE
3w. Legionistów w Będzinie urządza 

•w dniu 3 maja uroczystość poświęcenia 
sztandaru. Uroczystość odbędzie się w 
ramach święta Narodowego i święta 
pułkowego, według następującego pro­
gramu : o godz. 8.30 rano zbiórka orga- 
nioacyj i zaproszonych gości na ul- Na­
rutowicza przed gmachem poczty, godiz. 
9.30 uroczysta msza św. i poświęcenie 
sztandaru poczym wb.jamie gwoździ do 
drzewca sztandaru i przemówienia.

Na zakończenie odbędzie się defilada 
wojska i onganizacyj. Godność rodizaców 
chrzestnych przyj ęl : Marszałkowa A- 
leksandra Piłsudska, Marszałek śmigły 
Rydz, Marszałkowa Marta Rydz śmigło­
wa oraz premier gen. Sławoj Składko- 
w6kh

Przewodnjezącym komitetu wykona­
wczego uroczystości wybrano wicapr.
H. Ałmstaedta — prezesa Okręgu Zw.
Legion stów, zastępcą zaś p. J. Cheł-
czyńskiego — prezesa Oddziału Ziw.
LezicuMiftów w Bedzśnóa.

Na konferencji z prezydium miasta, w któ­
rej uczestniczyli również towarzyszący p. wo­
jewodzie p. wicewojewoda Lutomski i eksper 
ci wojewódzcy, stwierdzono, prawidłowy prze­
bieg wspomnianej alocji.

Program groczyslości ] Maja w Sosnowcu 
Capstrzyk w przededniu święta

Program uroczystości w dmiu 3 Maja
w Sosnowcu, ustalony prizez Komitet 
obchodu jest następujący:

W przeddzień uroczystości, we wto­
rek, 2 maja o godz. 20 capstrzyk, urzą­
dzany przez Związek Strzelecki wraz ze 
Zw ązkiem Powstańców śląskich.

Organizacje przemaszerują głównymi 
ulicami miasta przed Ratusz, gdzie zo­
staną wygłoszone przemówienia.

3 Maja — godz. 8 — zbiórka organi- 
zacyj wojskowych pół-wojskowych i od­
działów PW na stadionie PW i WF.

godz- 10.30 — uroczyste nabożeńst­
wo w kościele parafii W.N.M.P. z udzia­
łem przedstawiciel, władz, instytucji, 
urzędów i organizacji. Stowarzyszenia 
i organizacje proszone są o przybycie 
z pocztami sztandarowymi ;

godz. 11.30 — przemarsz przed Ra­
tusz ulicami: Prez. Mościckiego,, Mała­
chowskiego i Pierackiego;

godz. 12 — przemówienie p. starosty 
R. Walewskiego;

godz. 12.30 — defilada na Placu 11 
Listopada;

I7DVKTIF A od 1 maja br’RK1 1N1LA TANI SEZON
WIOSENNY

Szczegółowych informacyj udziela Komisja zdrojowa. 1702

Od kiedy ubezpieczony nabywa 
prawo do zasiłku chorobowego

Ustawa powiada, że ubezpieczony na­
bywa prawo do zasiłku chorobowego po 
4 tygodniach pozostawania w stosunku 
pracy najemnej, z powodu której wi­
nien być ubezpieczony. Przepis ten na­
leży tłumaczyć następująco: Jeśli by 
się zdarzyło, że ubezpieczony zachoruje 
przed upływem 4 tygodni podlega obo­
wiązków- ubezpieczenia, a pozostawał­
by dalej mimo choroby w stosunku pra­
cy najemnej, wówczas chwilowo będzie 
otrzymywał tylko pomoc leczniczą, a 
zasiłki dopiero po upływie 4 tygodni, t. 
j. od P-enwezego dnia piątego tygodnia 
pozostawania w zatrudnieniu.

Od pierwszego dnia zatrudnienia ro-

„BIAŁY MURZYN” 
w-g scenariusza T. Dołęgi-Mostowieza 

w krótea

Każdy ró co robić i Dioniedzmi, 
byle je tylko miał.

Za każdym razem, gdy ktoś wygra na
loterii, zwłaszcza pokaźną sumę, pytają 
się go wszyscy w około:

— Co pan lub pani zrobi z tym" pie­
niędzmi?

Odpowiedź jest prawie zawsie jedno 
brzmiąca:

— Jeszcze nie wiem.
Ta nieśw adomość jest oczywiście w

Końcowy etap likwidacji bezrobocia w Rado 
miu, trwać będzie do końca lipca br.

Występujące częściowo trudności, złagodzo 
ne zostaną przez zastosowane odpowiednich 
prowizorycznych środków zaradczych.

godz. 20.30 — uroczyste widowisko 
w Teatrze Miejskim. Zespól artystów 
Teatru Miejskiego odegra sztukę pt.: 
„Ułan. Księcia Józefa Poniatowskiego**  
poprzedzoną przemówieniem prez. Br. 
Góreckiego.

W ciągu dnia odbędzie się szereg im­
prez sportowych jak: Bieg Narodowy, 
■wyścigi kolarskie dla niestowarzyszo- 
nych, marsz w maskach przeciwgazo­
wych itp. Szczegóły w oddfciełnych pro­
gramach.

Komitet apeluje gorąco do mieszkań­
ców miasta, aby wzięli tłumny i pow­
szechny udzał w imprezach Komitetu. 
Szczególny akcent pragnie Komitet po­
łożyć na gremialny udział społeczeństwa 
,w manifestacyjnym pochodzie. Kamę i 
zwarte szeregi, w jakich znajdaiemy 
sę wszyscy, staną się, w tych przeło­
mowych chwilach jeszcze jednym wyra­
zem naszej patriotycznej gotowości.

Właściciele nieruchomości proszeni 
■ą o udekorowanie domów flagami na­
rodowymi. 

botnik ma prawo do zasiłku, jeżeli z 
tytułu poprżedn-ej pracy już był ubez­
pieczony przez 26 tygodni w ciągu osta­
tnich 12 miesięcy, licząc od dnia pow­
stania niezdolności do pracy. Również 
w razie wypadku w zatrudnieniu lub za­
padnięcia na chorobę ostrą lub zakaźną, 
ma ubezpieczony prawo do zasiłku bez 
względu na to, jak długo pozostawał w 
pracy, uzasadniającej obow ązek ubez­
pieczenia, Chałupnik nabywa prawo do 
pomocy leczniczej i do zasiłku chorobo­
wego po upływie 4 tygodni ubezp ecze- 
nia.

Zasiłek chorobowy należy się za każ­
dy dzień niezdolności do pracy wskutek 
choroby, nie wyłączając niedzieli i 
świąt, me dłużej, nóż 26 tygodni. Zasi­
łek chorobowy wypłaca się od czwarte­
go dnia choroby, połączonej z meajołno- 
śdą do pracy, gdy jednak niezdolność 
ta wystąpi później, niż w trzecim dniu 
choroby, od pierwszego dnia niezdolno­
ści do pracy.

pełnie zrozumiała u każdego, na kogo 
zmiana jego dotychczasowych warunków 
materialnych spadła nagle. Sposób, w 
jaki naieży ulokować ■wygrane pieniądze, 
jest problemem zbyt ważnym, by go md 
żna rozstrzygnąć bez głębszego namy­
słu.

Prawda, że w rozmaitych okoliczno­
ściach życia zastana wiamy ue. nieraz.

co byśmy zrobili, gdyby się nam udałc 
ziobyć większą gotówkę Nasuwają sdę 
nam wtenczas rozmaite projekty, które 
w wyobraźni naszej zapewnić nam mają 
świetną przyszłość i raz na zawsze po­
zbawić trosk i kłopotów

Oczywiście, że pieniądze same przez 
się nie dają szczęścia, szczęście jest w 
nas samych. Ałe pieniądze potrafą 
dać nam za to możność takiego urządzę 
nia życia własnego i najbliższych, byś­
my byk jak najmniej -narażeni na prze­
ciwności losu. Najważniejszą więc rze 
czą jest mieć pieniądze, a sposób należy 
tego ulokowania ich zawsze się znajdzie. 
I dlatego należy korzystać z każdej na­
darzającej się sposobności uczciwego 
sposobu zdobycia gotówki, by móc nią 
rozporządzać w każdej chwili.

Los Loterii Klasowej może się stać 
właśnie źródłem takiej sposobności. Pa 
rruętajmy więc o nabyć u go, a może już 
w najbliższe ciągnienie przyniesie nam 
pomyślne wyniki.

FUTRA na PRZECHOWANIE 
PRZEZ LATO przyjmuje 

Z pełną gwarancją

STEFAN ŁUCZYWO
Sosnowiec, Piłsudskiego 8.

Bank Spółdzielczy 
w Sosnowcu

CZYSTY ZYSK PRZEZNACZYŁ „ 
NA FON.

Dnia 25 bm. odbyło się walne zgro­
madzeń e Banku Spółdzielczego, na kto 
rym władze Banku przedłożyły sprawo­
zdanie za rok operacyjny 1938. Z odczy­
tanego bilamsu i sprawozdania zarządu
— w roku sprawozdawczym osiągnięto 
czysty zysk w kwocie zł. 3130.50.

Zgromadzani członkowie zrzekłi s ę 
przypadającej dla nich dywidendy i u- 
chwaliłi podzielić wyimeniony zysk w 
następujący sposób: Zł 540 — odpisać 
na fundusz zasobowy w myśl statutu; 
zł. 100 ofiarować na cele miejscowego 
kościoła, zł. 500 na straż ognaową po­
gańską i zł. 1990.50 przeznaczyć na Fun 
dusz Obrony Narodowej, z tym. że 
władze sumę tę zaokrąglą z b eżiicego 
budżetu do zł 2000.—, za którą kupią 
obligację pożyczki przeciwlotniczej i 
przeznaczą ją na FON.

Nowy zarząd
zw REZERWISTÓW W MILO WICACH

Na walnym zebraniu rezerwistów — 
Koła Milowice, które odbyło się w dniu 
28 bm. wybrano nowy zarząd, gwaran­
tujący pomyślny rozwój prac w Kole, 
Wybrany zarząd ukonstytuował się na­
stępująco: Stanisław Zawadzki — pre­
zes, Kazimierz Echaust — .wiceprezes, 
Stanisław Konieczko — sekretarz, Mi­
rosław Zieliński — skarbnik, Piotr Ka.' 
sprzyk — ref, wych. oby w., inż. Jan 
Wieczorkiewicz — ref. op. społ-, Jan 
Malczewski — gospodarz. Aleksy Słaby
— zast. skarbnika. Komendantem Koła 
jest por. rez. Henryk Sajdak.

Zebrami uchwalili subskrybować po­
życzkę lotniczą w .wysokości 100 zł. i o- 
fiarować ją na FON, oraz wysłano de. 
>pesz€ do Pana Marszałka Śmigłego Ry­
dza o treści zobowiązującej do dalszych 
bezgranicznych ofiar ®a izecz służby 
dla Państwa. Okrzykiem na cześć Parna 
Prezydenta i Wodza Naczelnego j Anmi 
zakończono zebranie,

X ŚWIĘCONE DLA INTELIGENCJI KATO­
LICKIEJ. Koło Polskiej InteEgencj: Katoljc 
ki ej Sosnowiec — Pogoń j Stowarzyszenie 
Pań Miłosierdzia, św. Winc. a Paulo par. Po­
goń organizują wspólnymi siłami święcone 
intelgencji kećolickiej, które odbędzie się w 
niedzielę, dnia 30 tai. o godz. 17.50 w salach 
kasyna fabr. Hulczyńskiego przy ul. Ko­
ściuszki 4a. Program: Część ideowa: zagaje­
nie; „O katolickie przodownictwo jnteligeoicji“ 
wygłosi prof. Marian Sławiński (Katowice); 
dyskusja; kwadrans ewang.: „O pokoju Chry­
stusowym" — ks. a^yst. Bruno Magott; woj­
nę wnioski. Część towarzyski: święcone, ży­
czenia, herbatka. Zawady obu organ zacyj 
serdecznie zapraszają do wzięcia udziału w 
Święconym — swych cynków oraz worowa 
dzonych goeeL
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Zupa jarzynowa
są. , z grzankami —- ■

na rosole z

MAGG! 
kostek bulionowych

smakuje znakomicie

Pozostało już tylko 6 dni!

Wszyscy muszą subskrybować
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej

Rozpoczynamy ffiai&z wyścigu ząpósów 
na Pożyczkę Obrany Przeciwlotniczej.

W ciąju tych k;łku dni musimy dać 
armii to, czego ona się spodziewa ad 
narodu.

Tempo zapisów na Pożyczkę musi 
przekroczyć wszelkie dotychczasowe gra 
nice. Nie ma już czasu dla op eszalych!

Generalny Kamisariait POP iwyfe o- 
znakę. świadczącą o spełnieniu obywatel 
skiego obowiązku. Będzie ona leg tyma- 
cją, którą z dumą zachowa każde przed 
siębiorstwo, każdy warsztat, każdy 
przedsiębiorca i pracownik, biorący u- 
dzał w tworzeniu polskiej potęgi po­
wietrznej.

Wobec tego najpilniejszego zadania 
muszą dziś ustąpić wszystkie inne po­
trzeby.

Pamiętajmy, że Pożyczka Obrony 
Przeciwlotniczej ma jedno tylko prze­
znaczenie: każdy grosz wyłącznie na po­
trzeby lotnictwa.

Pozostało już tylko 6 dni! ‘
Kasy otwarte czekają na zapisy i 

wpłaty.

W dalszym ciągu subskrybowali w 
Zagłębiu Dąbrówek m POP oraz złożyli 
ofiary na FON: .

OFIARA DZIECI PRZEDSZKOLA 
PRZY KOP. „FLORA"

Wzruszający list wysłały do Naczelnego- 
Wodza dziecj przedszkola przy kop. Flora w 
Gołancgu.

„Do Jaśnie Wielmożnego Pana Marszalka 
Polski Śmigłego-Rydza w Warszawie.

My małe przedszkolak, mało dać możemy, 
ale jak dorośniemy, to z Panem Marszałkiem 
będziemy bronić naszej Ojczyzny. Teraz na 
samolot 25 zł składamy, bo Ppłskę naszą i 
Jej Wodza całym serduszkiem mocno kocha­
my.

Przedszkolaki przy kop. .,Flora" 
w Gołonogu“.

Kwotę zł 25 przekazało kierowniczka przed 
szkoła w dn.u 22 bm. na konto czekpwe w 
PKO nr 6.
PUBL. SZKOŁA POWSZ. W SARNOWIE . 

złcżyla na FON w gotówce 59 zi 79 gr. w na, | 
turze: złom srebrny oraz 3 pierścionki srebr­
ne łącznej wagj 179 gramów, złom zloty ogói 
nej wag; 3.55 gramów oraz 1 mon. srebrną 
5o kop. roe.. i markę niem. sr, 1 kor anjtr. 
sr, 12 monet sr. po 20 kop., II mon. sr. po 
15 kop, 6 monet po 10 kąp sr, 1 moneta pół 
marki sr, 1 moneta 5 kop sr, 1 moneta 50 
kop. sr., 3 monety po 10 kop. sr.

FIRMA B-CI KLEIN I PRACOWNICY
Firma Dąbrowski Przemysł Druciany Kleń 

B-cia j Ska w Dąbrowie subskrybowała Po­
życzkę Obrony Przeciwlotniczej za 32 tys. zł; 
pracownicy umysłów; tejże firmy 2600 i pra­
cownicy fizyczni 4600 sł.

W URZĘDZIE GMINNYM W GRODŹCU 
subskrybowali pożyczkę i złożył ofiary na 
FON: Radia gminna na POP zl 1000, na FON 
zl 1000; personel Urzędu gminnego na POP 
zł 300 na FON zł 91.08; rolnicy i kupcy gmi 
ny na POP zł 4480, na FON zł 404,86; Grodz. 
Two Kop. Węgla i Zakł. Przem. na POP zl 
50,000, robotnicy tegoż Twa na POP zł 46.000, 
a urzędn ey na POP zł 25.900; Zakłady Scl- 
vay w Polsce (Centrala) na PCtP zł 400.000, 
robotnicy tych zakładów na POP zl 20.300, 
urzędnicy na POP zł 18.000; Gminna Kasa 
Poź.Oszczędn. na POP zł 100, na FON zł 100; 
Browar „Grodziec" na POP zl 4000. na FON 
z| 2000 robotnicy ; urzędnicy Browaru na 
POp i FON zi 1.600; Tadeusz Przewłocki na 
?OP zł 800, na FON zł 200, deklarując jedno 
iześnie zrzeczenie się obligacji; pracownicy 
firmy T. Przewłocki na POP zł 560, dekla­
rując jednocześnie zrzeczenie się obligacji 
na FON; Pracownicy Urzędu poczt, telekom, 
na POP zl 290; Jan CSechanowsk na POP 
zł 1000; Fr. Skarbek na POP zł 500.

Niezeleżnje od przyjmowania zgłoszeń na
subskrypcję POP, zarząd gm'nny przeprowa­
dza akcję dobrowolnej zbiórki monet złotvęh

srebrnych was metali szlachetnych.

Proporcje 4—5 osób.
Pąc^k włoszczyzny, 1 łyżka po- 
midorów, koperek lub zielona 
pietruszka, • 1 łyżka ■’ masła.' 
3 MAGGlego kostki bulionowe,' 
l‘A łyżki maki, 1 żółtko, spl.

Wszystkie jarzyny obrać, opłukać, 
drobno pokroić i dusić do mięk­
kości z łyżką masła i małą ilo­
ścią wody. Przygotować rosół z 
MAGGIego kostgk' bulionowych 
i wrzącej wody, dodać uduszone 
i przetarte jarzyny, pomidory oraz 
usiekany koperek. Mąkę wymie­
szać z śmietaną, dodać do zupy, 
zagotować i przyprawić do smaku 
szczyptą soli i cukru. W wazie 
rozbić żółtko, wlać zupę i podać 
z grzankami.

Kupcy m.ejscowi oprócz deklaracji na po­
życzkę złożył; deklarację o zrzeczenią się na 
FON kwoty zł ok. 3000 z tytułu zwrotów po­
szczególnym kupcom chrześcijańskim zrzeszo 
ęym w Stowarzyszeniu Kupców Polskich na 
leśnym od Urzędu Skarbowego za rek 1959 
(od świadectw przemysłowych).
W MIEJSKIM KOM. FON W SOSNOWCU 
złożyli na FON: pp. Bron sław Michalak —
1 złotą obrączkę. 1 pierścionek złoty z ka­
mieniem, 1 sygnet srebrny i 2 żetony srebrne; 
adw. Tajtelbaurp — 1 obrączkę złotą; Anton 
Pawlicki — 1 zegarek złoty męsk, spinka, 
sygnet ; szpilka złote; Feliks Michałkiewicz
2 obrączk złote; Edward Pałyga 1 zegarek 
srebrny męski; Józef Dawid Langer 2 papie­
rośnice srebrne, 1 puderniczkę srebrną, 1 sa­
kiewkę srebrną damską 1 sakiewkę srebrną 
małą 1 2 obrączki złote; Berek Wlodymireki 
1 łańcuszek srebrny i 1 puderniczkę srebrną; 
Bartłomiej Żytko 1 parę spinek srebrnych; 
Wincenty Grudzień 2 obrączk; złote; Wero­
nika Korek 1 łańcuszek srebrny; Ludwik Kie. 
lanowicz 1 szpilkę zjotą z koralem i 1 pier­
ścionek; Abram Rabinowjcz 1 pierścionek 
Stanisław Łabpś 1 medal srebrny i 1 kolczyk 
zloty; Antoni Kurek części srebrne i moeięż 
ne od zegarków; Warnik Ryszard (uczeń III 
oddziału szkoły im. J. Słowackiego) ofiaro­
wał zł 9 na FON; Kozłówna Irena (uczenica 
M. VII szkoły powsz. nr 17) ofiarowała, zl 4 
na FON; Kolo młodzieży PCK przy szkole 
powsz. nr 17 złożyło zł 10; Barbara Rygiel­
ska (uczenica kl. Vj szkoły powsz. nr 17) zł 7 
Morawiec Daniela (uczenica kl. HI szkoły 
powsz- nr 17) zl 3.28; Molicki Teofil — 1 pa­
pierośnicę srebrną, 4 monety 5 robi. roe. w 
złccie i 1 mnnetę roe. srebrną

Rosyjskie Towarzystwo Dobroczynności w 
Sosnowcu ze swych funduszów subskrybowało 
w KKO w Sosnowcu Pożyczkę Obrony Prze­
ciwlotniczej aa zł 100.
W BANKU UDZIAŁOWYM W DĄBROWIE 
subskrybowali Pożyczkę Obr Lotn. ; złożyli 
ofiary na FON: Osetowska Julia zl 60, Kowal 
Stefan zł 40, Trocha Wacjaw zł 100, Urbań; 
czyk Wiktoria i Marian zl 200. Tyc Antoni

WIĘZIENIE KOBIET
z VIVIANE ROMANCE

Gdy zajdzie potrzeba

Oficerowie rezerwy oddadzą życie
Nowy zarząd koła w Sosnowcu

W dniu 22 bm. odbyło się doroczne 
walne zabranie członków Koła Związku 
Oficerów Rezerwy w Sosnowcu w Do­
mu Społecznym na Pogoni.

Na zebranie przybyli członkowie Koła 
oraz kilkunastu delegatów z Okręjyu 
i kół sąsiednich. Zgodnie z wytwarzaną 
chwilą obrady toczyły się w atmosferze 
skupienia i powagi. Z inicjatywy ze­
branych wysłano diwie depesze: do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i do Marszał­
ka Polski Edwarda śmigłego Rydza z 
•wyrazami czci i hołdu oraz żołnierskie­
go przywiązana. Na rozkaz, gdy zaj­
dzie potrzeba, członkowie Koła staną 
gotowi ; przeleją krew lub oddadzą ży­
cie za Ojczyznę.

W wyniku pi zaprowadzonych wybo­
rów prezesem Kola został przez akla­
mację kpt. rez. Teofil Knapik, zaś do 
zarządu Koła weszli jako członkowie pp. 
kpt. rez. Klemens Podstawski, par. rez 
Mieczysław Korzeniowski, par. rez. 
Marian Szymonowicz, ppor. ppor. rez. 
rez. Zbigniew Adamski, Antoni Kowal­
ski. Zdzisław Matyjaszewski, Tadeusz

TO BYŁO TAK:

SZLACHETNI LUDZIE
— Dziękuję — rzeki wjelk. wódz wielkiego 

plemienja, wysłuchawszy sprawozdania mini­
stra — z ludzi jestem zadowolony. Spełnił 
wszystko, jak należy. Kajałem nie jeść — 
nie jedzą; kazałem krzyczeć, że jest dobrze— 
krzyczą; kazałem mężczyznom spozierać zło­
wrogo i wąrczeć — warczą; kaizałem kobie­
tom rodzić — rodzą ma&owp. Jest dobrze 
Powiedz atem. Howgh!

zl 40, Nusbaum Nuba zł 40, Kurek Jan zl 40, 
Bierfrejnd Machel zl 200. Piątek Adam zł 20 
Gryń Machel zł 100, Warkocz Karol zł 40. 
Hetmańczyk Marian zł 20, Samek Szczepan 
zł 20, Szlachta Marian zł 20, Gadawski Euge­
niusz zł 20, Szczepańsk Stanisław zł 20, O- 
rizeł Bolesław zł 20. Trzcjorika Czesław zł 40, 
Trzcionka Ignacy zł 20. Jędrusk,- Piotr zł 20, 
Stojek Józef zł 20. Sokołfcwsld Władysław zł 
20 Steinbergowa Maria zł 500, Janaszawski 
Bohdan zl 100, Waśnjewska Eugenia zł 60, 
Troć Anateazja zł 20, Wolińska Genowefa zł 
400, Hofmanów*  Waleria zł 40 i na FON zł 
6. Parafialna Akcja Katolicka zł 100 i na FON 
zl 50, Złotnik Izrael zł 60. Otto Leokadie zł 
60, baranowski Józef «ł 20. Wajnryb Dawid 
zł 100 Bjech-ńska Janina' zł 100, Borensztajn 
Icek zl 100, Kmieć Maria 20, Musiałowa Ma­
ria zł 200, Kaleciński Józef zł 60, Hyla Bo­
lesław zł 100, Skrzypczyk Ludwik zl 60. Sm? 
larski Mieczysław zł 100. Edeljst Izrael zł 
500, Zylbergier Zylma zi 20.
W URZĘDZIE POCZT. W ZĄBKOWICACH 
złożyła na FON p. Emilia Sochaczewska: 
łyżkę watową srebrną, dwje łyżeczki srebrne 
portmonetkę srebrną, brelok do zegarka j o- 
brączkę słotą,

SUBSKRYPCJA POP DZIŚ I 3 MAJA 
W ODDZIAŁACH PKO

PKO zawjadamia, jż w niedzielę dnia 30 bm 
w godz. od 10 do 14 oraz w dniu 3 maja br. 
w godz. od 10 do 19 kasy: Centrali PKG Od 
dziatów oraz Banku PKO będą przyjmowały 
zgłoszeni*  i wpłaty na Pcźyczkę Obrany Prze 
cjwlotniczej.

BBANK HANDLOWY W SOSNOWCU 
będzie przyjmował zapisy na subskrypcję Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej w niedzielę, 
dnia 50 bm. i w środę, dni*  3 maj*  br. od 
godz. 10 do gurdz. 19 bez przerwy, natomiast 
w dnie powszednie, poczynając od dn. 1 nraji 
do 5 maja włąccn e qd godz. 8.30 do godz i 
15.30 i cd godz. 17 do godz. 19.

DZIECI SZKOLNE
W dalszym ciągu dzieci publicznych szkół | 

powszechnych w Sosnowcu zloiyiy bezpośred i 
nio na FON 415 zł 40 gr.

Waroński, Jan Zapolski. — Zastępcami 
członków zarządu zostali pp. ppor. ppor. 
rez. rez. Stanisław Hoffler, Tadeusz 
Kaszycki i Zygmunt Zawadzki. SkJaidi 
kom:sji rewizyjnej: ppor. rez. Hugo 
Almstaedt, par. rez. Adolf Słomczyński 
i ppor. rez. Władysław Strojny, ich za­
stępcami zostali pp.: mjr. rez. dr Hen­
ryk Krogulski i ppor. rez. Bolesław Ju­
da. Komendantem Koła jest ppor, rez. 
Stanisław Nawrat. Prócz powyższych 
dokooptowani zostali jeszcze do zarzą­
du Koła pp.: ppor. rez. Stanisław Kra­
kowski i ppor. rez. Jerzy Poniatowski.

Zebranie zakończono w późnych ga­
dzinach wieczornych potrójnym okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Jej do- 
stojinęgo Prezydenta i Naczelnego Wo­
dza.

— Ach, wcdzu — westchnął drugi minister 
— z ludźmi jest ułatwiona spraw*.  Zamiast 
chlebem, można ich karmić obecankami zdo­
byczy. Poza tym można jm wmówić, że są 
władcami świata, narodem panów, a tych, 
którzy się niecierpliwią i złorzeczą, można 
wsadzić do kryminału. Minister od ludzkiego 
resortu miał zadanie welce uproszczone. Ale 
ja, na przyklap, mam resort kurzy. Wydałeś, 
wodzu, rozkaz, by znosiły po 140 jaj roaznie, 
W lecie jest jeszcze jako teko, ale w miesią­
cach zimowych nje chcą się nieść wcale. O-
beenie, na wiosnę, stwierdzam, że prawie ża- 
dn*  kur*  nie wypełnił*  kontyngentu... I nie 
mam pt> prostu żadnego spoeobu na nie...

Wódz zachmurzył się.
— A świnie? — spytał ministra od świń — 

esy spełniły roakaz?
Minister cd świń .pokręcił głową.
— Nie — odparł — po dwanaście sztul 

rodzą tylko niektóre.
— Dlaczego? — ryknął wódz. — Przecież 

miał pąn dio dyspozycji olbrzymie zasoby pro 
pagandy-

— Dc łożyłam wszelkich starań, wodzu. 
Przede wszystkim wielki nacisk położyłem na 
kwestię rasy. Następnie odznaczyłem kilka 
bardziej płodnych świń wstęgami i medalami 
na wystawach... Ale wyniki są na ogół marne.

Mniej więcej podobne sprawozdanie dożył 
minister od krów. Stwierdził on ponadto, że 
krowy ostatnio bardzo posmutniały, a w jch 
melanchol jnych oczach absolutnie nje można 
wzniecić entuzjazmu...

— Hm — warknął wódz — to nie dobrze! 
Myślałem, że zwierzęta są szlachetniejsze .-d 
ludzi j bardziej posłuszne, .tle widzę, że te 
bydlaki stoją jeszcze tendaw nisko...

MILaO

ŻE NAJTANIEJ
WYTWORNY ItASZCZaiBRANIE

KUPISZ W ♦
POZNAŃSKIM MAMZYNIE OPZIPŻy 

WtMICHAt MALEWSKI . 
SOSNOWIEC 3 MAJA 23.

140 km. na godzinę
POLSKIM WAGONEM MOTOROWYM

Między Katowicami a Warszawą o>i. 
była s ę wczoraj próba wagonu motoro 
wego nowej konstrukcji, mogącego roz­
winąć szybkość 140 km. na godzinę.

Wagon -wykonany według planów 
Ministerstwa Komunikacji, jest wypo­
sażony w nowoczesne urządzenia, zape­
wniające maksimum wygody j bezpie­
czeństwa.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. Dn. 2 maja 
tj. -we wtorek o godz. 16 w sali Stowarzysze­
nia Techników w Sosnowcu, 3 Maja 25. od­
będzie się zebranie zarządu Związku Pań Do 
mu Oddział Sosnowiec.
X BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY! 
Zarząd Związku marynarzy rezerwy R. P. Od 
dział w Sosnowcu, zawiadamia wsey»tkj<d» 
członków, o wzięciu udziału w uroczystościach 
3 Maja. Zbiórka o godz. 8 rano w lokalu wła­
snym, przy ul. Dietlowskiej 9. Obecność 
wszystkich członków bezwzględnie wymagana 
Zbiórka w mundurach j białych czapkach.
X WIELKI WIEC KOBIET W CZELADZI. 
W sali szkoły nr 2, dzisiaj o gode. 18 odbędzie 
się wiec kobiet, organizowany przez Ośrodek 
propagandy pogctowja moralnego w Czeladzi 
Na wiecu przemawiać będzie prof. dr Ho 
makowa.
X DANCING. Zarząd Komitetu Rodzicielskie 
go przy szkole nr 4 w Sosnowcu urządza w 
dniu 3 Maj*  br. w podizemach Savoy*u  dan 
cing. Wstęp od os by 3 zł z konsumeją; stroje 
skromne; początek o godz. W,
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Oo*  różki w KKO w Zawierciu
Jak sję dowiadujemy KKO w Zawierciu, 

chcąc uprzystępnić tani kredyt średniotermi­
nowy dla mieszkańców powiatu i miasta —. 
rozpoczęła od 20 kwietnia br. wydawanie z 
własnych funduszów nowego rodzaju kredytu 
a mianowicie: pożyczek zabezpieczonych hi­
potecznie przy ulgowym oprocentowaniu spła­
canych w okresie do 4-ch lat, a przeznaczo­
nych na dokończenie budynków mieszkalnych, 
na dobudowę oficyny czy piętra, na przyłącze 
nie budynków do siecj kanalizacyjnej i tp.

Wysokość kredytu przeznaczonego przez 
KKO na ten cel wynosi zi 75.000.— Kwcta 
pojedyńcsej pożyczki preswidziana jeet m rt 
24)00— do 6.000.—. Z kredytu tego będą mo­
gli korzystać przede wszystkm mieszkańcy 
mjasta. posiadający uregulowane hipoteki.

Równocześnie poza pożyczkami zwykłymi, 
które były i są stale wypłacane, KKO w Za- 
wdrciu udziela pożyczek rzemieślniczych nz 
okres od 2-ch do 4-ch lat, także przy ulgowym 
oprocentowaniu, wynoszącym 6% rocznie. 
Suma na ten cel przeznaczona wynosj 
zł 100.000.—, a pojedyncza pożyczka najwy­
żej zl 6.000—

Specjalnie dla rolników przeznaczone są: 
kredyt na kupno siewników na 2 Jata. pr«y 
4°/« rocznie; trzechletni kredyt na kupno drze 
wek owocowych . ną jesieni rb. zostanie uru­
chomiony specjalny kredyt na przetrzymanie 
zboża do okresu wiosennego, gdy ceny zbóż 
są zazwyczaj wyższe.

Należy również nadmienić, że ustanowiony 
w ubiegłym roku kredyt ns remonty domów 
w wysokości zł 75.000—* na okres dwuletn 
może być również wykorzystywany j w roku 
bieżącym za złożeniem nakazu tynkowania,

lub remontu nieruchomości, wystawionych 
przez władze administracyjne.

Należy z największym uznaniem przyjąć 
injcjatywę KKO idącą w kierunku gospodar­
czego podniesienia masta i powiatu za po­
mocą rozdzielania tanich kredytów celowych, 
na dłuższy termin.

ARTREHZM

Premiowane książeczki PKO
Dnia 37 bm. odbyło się w PKO szóste pu­

bliczne premiowanie książeczek oszczędno­
ściowych premiowanych serii V grupy A. W 
premiowaniu brały udział książeczki, “ któ 
re wnjeaiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 31 marca 1989 r-

Premie po zł 500 padły na n-ry: 402426

powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych

broszur. Stosujcie zioła [BOLEKIHAZft H. NIEMOJEWSKIEGO

Nieboszczyk żyrantem weksla
|ak p. Wędzonka nabył aparat radiowy

Do sklepu „Optofot" przy ul. 3 Maja 
w Sosnowcu zgłosił się pewien osobnik, 
wyrażając g&towość nabyca aparatu 
rad owego. Po zademonstrowaniu mu 
kilku odbiotrr-ików przez ekspedienta, 
klient aieieydował się na kupno aparatu 
„Domator *,  dał zaliczkę i wy^tawł we­
ksel na 190 złotych, podpisując się Ja® 
Wędzonka (Sosnowiec, Daleka 59).

Wiadomość o tej transakcji jji® do- 
szłaby do wiadomości ogółu, gdyby ne 
to, że weksel ten nosił żyro niejakiego 
Stanisława Wędzonki. Kiedy nabywca

aparatu nie wykupił w terminie weksla, 
przedstawiciel firmy „Optofot" udał 
się do dłuńr.ika i ze zrozumiałym zdzi- 
w eniem stwierdził, że żyrant amatora 
radia od kilku lat jest nieboszczykiem.

Wystawca sfałszowanego zobowiąza­
nia stanął wczoraj przed Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, który wymierzył mu 
osiem miesięcy węzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na dwa lata, jed­
nakże pod warunkiem, że w ratach po 
15 złotych, dług uiści.

Ponadto padlo 198 premij po zł 100 on* 
526 premóe po zł 50.

412748 4134P8 45463? 455283 481448 483«4ff
501439 511930 518588 541415 547797 551109.

Premie po zi 250 padły na n-ry: 402146
407269 407441 412799 416960 417949 419717
427100 430996 433326 439664 442823 440970
443522 446354 449751 453120 454241 456553P
459167 468413 464173 464766 465125 468662
469325 471236 474385 490630 499223 500026
506710 509603 510737 512546 517865 517952
318066 520955 528948 530731 532509 539992
>40769 540811 541835 543538 54393! 545600
546463 546973 550123.

Ośrodek propagandy
POGOTOWIA MORALNEGO W DĄBROWIE

Dnjia 24 bm. w sali Ogniska w Dąbrowie 
odbył się manifestacyjny w.ec kobiet zjedno 
czonych w Ośrodku Propagandy Pogotowia 
Moralnego. Żywe zainteresowanie sprawami 
obronności Państwa ąprowtadzjło na wjec oko­
ło 800 kobet.

Wiec rozpoczął aię uroczystym odśpiewa­
niem hymnu ..Boże coś Polskę1*,  poczym za 
gaiła kierowniczka Ośrodka propagandy po 
gotowja moralnego p Maria Knagininowa. 
Do prezydium weszły przedstawicielki Orga­
nizacji Kobiecych, które zgłoe ły akces do 
Ośrodka; n» przewodniczącą poproszono pa­
nią Marcinkiewicz.

Pierwsza prelegentka dr Hen ekowa wygło 
6iła referat na temat „Kób eta jako obroń 
czyni Ojczyzny w dziejach Polski**.  Podejmu 
jąc ostatnie słowa mówczyni odśpiewano w 
podnoełym nastroju „Nie rzucim ziemi..."

Uzupełnienie -ierwwzego referatu byl refe 
rat drugiej prelegentki, komendantki PWK 
p. Bujaczowej: „Praca zastępcza i pomocni­
cza kobiet w czase wojny"

Na zakończeń e uchwalono wysłać depesze 
do Pana Prezydenta Rzeczpospolitej oraz do 
Pana Marszałka Rydza-Śmigłego, jako wyraz 
gotowości do oddania wszystkich sił swoich 
Polane.

Dn a 27 tan staraniem Ośrodka Propagan­
dy Pogotowja Moralnego w Dąbrowie urządzę 
ny został w sali Ogniska odczyt na temat: 
„.Przysposobienie gojip.dsrcze na wypadek 
we.jny**-  Prelegentka p. G, Kwapiszewska w 
niezwykle jasnym ujęciu przedstawia tłum­
nie wypełniającej salę publiczności (około 
600 kobiet) sprawę: odżywienia w czase woj 
ny; zabezpieczenia żywności przed ga®ami.

Wycieczka na Zaolzie
Związek Strzelecki, oddz.ai Stary Sosno­

wiec urządza w niedzielę dn 7 maja wy 
cieczkę autobusami Tramwajów na Zaolzie. 
Marszruta obejmuje: Cieszyn, Trzyniec, Ja­
błonków, Istebna. Wisła. Wyjazd z ulicy Koł­
łątaja 17 o godz. 5 rano, powrót ok. godz. 22. 
Koszt wycieczki 9 zł. Zapisy chętnych przyj 
mują w lokalu przy ui. Kołłątaja 17: wice­
prezes Kozłowski i p. Chrząszcz, do 4 maja 
włącznie.

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU KSMŻ W 
KLIMONTOWIE. Katolickie Stowarzyszenie 
młodzieży żeńskiej, Oddział w Klimontowie 
organ ruje uroczystość poświęcenia sztandaru 
KSMŻ, która odbędzie się w niedzielę, dnia 
80 tan. z następującym programem: godz. 8.80 
zbiórka oddziałów KSMŻ i organizacji przy 
uh Mira szewskich; godz. 9 — uroczyste na­
bożeństwo i poświęcenie sztandaru; godz. 
10.20 — powrót z kościoła na plac miejscowej 
kopalni; godz. 1030 — Uroczysta Akademia 
* wbijam e gwoźdzL

POGODNĄ ATMOSFERĘ DOMOWĄ "ffS™ 
tapczany — fotele—leniwce—foteie łóżka i kanapy łóżka nabyte vr nowootwartej firmie 

SALON WYKWINTNYCH MEBLI WYŚCIELANYCH

RYSZARD BRODOWSKI
Sosnowiec, ul. Br. Pierackiego 7 (przy Magistracie)

Telefon nr 625-81. £

Oszust w roli urzędnika
urzędu skarbowego w Będzinie

Ogółem padło 799 premij na sumę 65 600 zł 
O wylosowanych premiach wlhścjciele ksią­

żeczek są powiadomieni listown e.
Należy naznaczyć, że zasadą wkładów o. 

szczędnościowyćh premiowanych serlj V jest 
stały wzrost liczby premj w miarę wzrasta­
nia wkładów na ksjążeczce, przy czym po o- 
trzymanju premii książeczki nie tracą swej 
wartości, lecz nadal biiorą udzał w następ­
nych premiowaniach, pod warunkiem regułar 
nego cpłacania dalszych wkładek.

Książeczki serjj V grupy A. na które padiy 
premie w poprzednch losowaniach, dotych­
czas nie podjęte:

Zł 250 na n-ry: 464741, 522642
Zł 100 as nr-y: 454376 496878
Zł 50 na n-ry: 407564 407«5t 414540 417870 

421977 431160 456056 444277 450527 456561 
505607 506117 507770 509282 510648 517248 
529060

Po raz drugi padły premie: Zł 250 na na 
512546, Zł 100 na n-ry: 421598 460113 5144*77  
Zl 50 na n-iy: 404926 420822 436620 476726 
435208 500009 526106.

Policja będzińska ujęła niejakiego 
Pawła Bernarda Granda z Chorzowa 
który podając się za urzędnika urzędu 
skarbowego w Będzinie od w edzał miej­
scowe sklepy, wyłudzając drobne kwo­
ty rzekomo na dopłaty do podatku ohro 
towego i dochodowego.

Oszust zdołał wyłudzić w czterech 
sklepach 13 zi. 80 gr.
Grand, który jest zawodowym obra­
stam, kilkakrotnie karanym za podobne 
przestępstwa został przekazany do dy­
spozycji włada sądowych.

Składnica Harcerska
w Sosnowcu, ul. Warszawska 1 

Polees 
z własne*  meahaniesnaj sswstni w Niwas 
MUNDURY haraerakie, strielaekie. p. w 
p.c.k., rezerwiatów, p.w.k. itp- kombinezo­
ny i ubrania roboeze. Namioty wazelkieh 
typów i rozmiarów, PLECAKI, torniatry 
chlebaki z płótna i brezentu. Artykuły 

aportowe, turystyczne i obozowe.
TPT FPOtNY- Składnica 62.581 TELEFONY Wytwórnla 62.5«j

Wykonanie solidne.
Ceny bezkonkurencyjne.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC. UL 3-GO MAJA 8.

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Od wtorku dn. 25 kwietnia 1939 jeszcze jedna 
zmiana programu i

Świetny BALET Henryka Wierzyńskiego
Pełna temperamentu solistka MARY YOUNG 

Doskonała para taneczna
M. i H. Wierzyńscy groteskowi-akrobaci

POLECAMY już raki, młode kurczęta i nowalijki, wiosenne

Wyścigi konne w Katowicach
Dzisiaj sześć gonitw

W niędcjelą 80 tan. w drugim dniu wyści­
gów konnych z totalizatorem w Katowicach 
na toree w Bryncrwie rozegranych zostanie 6 
gon tw: cztery płaskie, po jednej z płotam: 
i przeszkód mj. Zapisy koni wypadły dobre, 
do gonitw zgłoszono wyrównane konie. Nade­
szły nowe konje z Wą-rszawy j Poznania.

Początek gonitw o godiz. 15.30 bez względu 
na pogodę.

P-cniźej podajemy wynik mjanowań na dzień 
30 kwietnia:

Płaska, dystans ok. 1800 mtr. nagroda 600 
złs Maryna— H. Rucińskiego NN, Ligawka—
L. J. bar. Kronenberga j. Rutkowsk U, Passe 
Partout II — dr Schlir.gmanna NN, Latopyrz 
— bar. Kronenberga j. Rutkowsk; I.

Płaska, dystans ok. 1600 mtr. nagroda 400 
zł: Kiwi — dr Schlingmanna NN, Ruń II —
M. Hrycyka NN, Cygnus — L. Pawlaka j. 
Gibek, Czarna Pani—st Jwno" chł Owecki, 
Bravo Palii — st. ,Jwno“ j. Zając, Orfeusz— 
st. „Ferdynandów" NN, Prasbój II — W. Bo- 
bińskego NN Okey — Karlingerów NN.

Płoty, dystans ok. 2800 m, nagroda 400 zł: 
Ljr II — J. Fryderowej NN, Ultimo — K. 
Rościszewskiego NN Kapuś — bar. Kronen­
berga j. Rutkowski U. Bystrzyca — M. Men 
cel j KondrŁciuk, Gnavelotte — Z, Półtora­
ków ej NN, Beduinka — inż. Michalskiego j. 
Kurowski, Perzeus — już. Michalskiego j. 
Kurowski, Kubań — K. Rościszewskiego di. 
Wschow ak, Okrza — Zdz. Skarayńrkego dż. 
Wachowiak, Brysk — Karlingerów NN.

Plaska, dystans ok. 1600 m nagroda 800 ri: 
Talitha — Gr. Ofic. 7 DAKWik® i. Tutkow

1442
■ UM

ski U, Festyn — st. ,Jwno" eW. Owecki, O- 
knza — Zdz. Skarżyńskiego dź. Wachowiak 
Noisette — nż. Pomernackieg.o NN. Rzeka— 
st. „Ferdynandów" NN, Mitropa—st. .Jwno" 
j. Zając. Styl — Karlingerów NN, Sirdaro- 
pol — Karlingerów NN. Maczuga — inż. Po- 
memackiego NN, Debar — L. Pawlaka j. 
Gjbek.

Przeszkody, dystans “k. 3600 m, nagroda 
500 zł: Sulimka — B. Mklewskego właśaiciel 
Fjfikus — K Rościszewskiego dż. Wochowiak 
Grovelotte — Z. Półtorakowej NN. Margas— 
Bobińskiego i Ttano j. Wojtkowak. Koliba— 
bar. Kronenberga j. Rutkowski II, Flagranti
— M. Hrycyka NN, Karapet — K. Rości­
szewskiego dż. Wachowiak, Torino — B. M - 
klewskiego włsścóciel Hamlet II — inż. Mi­
chalskiego j. Kurcwsk .

Plaska, dystans ok. 1800 m, nagroda 400 zi: 
Wiercjpięta — A. ,jwno" chł. Owecki, Lew
— bar. Kronenberga j. Rutkowski I, Dzie­
weczka — st. ,Jwno* ‘ chł. Owecki, Łania — 
bar. Kronenberga j. Rutkcwsk U, Fryne — 
st. „Konin" dż. Kończal, Kokarda — M Hry 
cyka NN, Alkazar III — M Hrycyka NN, Pe 
gaaus II — M. Seidlowej NN.

Uwaga: Ponieważ przy grze w „zakładach 
porządkowych" zachodzić mogą częste wy­
padki nieobstawienia poszczególnych koni — 
zwraca się publiczności uwagę, aby nie ni­
szczyła biletów do czasu ogłoszona wypłat na 
tablicach. Wyplata może również nastąpić, 
gdy ktoś z grających wskazał nawet tylko 
drugiego konia, łub gdy njkt n»e „bstawił ko­
nie, które zajęły 1 i 2 -r-leysce — nasuwie

PROGRAM RADIOWY
NIEDZIELA 30 KWIETNIA

6.15 Pieśni majowe do Matki Boskiej w wyk 
kwartetu orkiestry KPW 6.80 Muzyka porań 
na 7.10 „Ostrzega sję przed rtcdaejami" po­
gadanka 720 Muzyka poranna 8.16 Audycja 
dla wsi 8.45 ^Zadania nowoczesnej rzeźni**  
pogadanka 8,55 Muzyka ludowa z płyt 9.05 
,,Jak żyją górnicy angielscy" reportaż 9.15 
Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w War­
szawie 10.50 Koncert orkiestry wojskowej 
1120 Transmisja z otwarć a XVI Międzyna­
rodowych Targów w Poznaniu 11.45 Przegląd 
czasopism 1157 Sygnał czasu >12.03 Poranek 
symfoniczny 18-00 Wyjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego 13.05 ^Literackie w ano ziemi 
Zaol-ziajlsksj" szkic literacki 18.15 Muzyka 
badowa 14.40 „Co słychać na Śląsku?" 14.50 

.popołudnie śląskiego rolnika" 15.30 Audycja 
dla wsi 16.30 Muzyka z płyt 16.50 ,Pieśń o 
skrzydłach" montaż poetycko muzyczny 17,30 
Podwieczorek przy mikrofonie 19.30 „Co nie» 
dzielj n Karlika brzm; piosneczka, gro mu­
zyka" 20.10 Wiadomości sportowe 20.16 Audy 
cje informacyjne 21.20 Muzyka taneczna 21.50 
.Pani słyszała, pan: Kilimkowa?" — śląska 
Pczyty^fca 22.30 Muzyka taneczna.

W MONACHIUM
Do sklepu spożywczego -w Monachium 

wchodzi mieszczka z koszyczkiem.
— p-«..7P TOj js/ ćwiartkę masta
— Nie ma.
— .o proszę o jajko...
— Nie ma!
— Dobrze, poproszę o ćwierć kilo kawy_
Kupiec zirytowany:
— Proszę pan ą, czy pani przyszła, aby coś 

kupić, czy też aby politykowaćt...

echo:
— U nas, w Arizonie — opowiada John —■ 

echo jest nadzwyczajne. O jedenastej wieczo­
rem wychodzę na balkon i wcłam: „Wstawaj 
leniu, już czas!" I wyobraźcie sobie że naza­
jutrz o 8 rano odzywa s.ę echo i budzi mnieJ



,KURIER ZACHODNI’” nieazfera su ftv/ałn!i 1989 róJra. W Sb

KRON 1KĄ ZAWIERCIA 
Subskrypcja POP

W ZA WIERCILI
Poniżej pp da jemy wykaz subskrybentów 

Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej: Raehocki 
Kazjnńerz zł 100 Machówna Emilia zł 60, 
Grycner Roman zł 200, Dudziński Włodzim erz 
zł 600, Balicki Jan zł 300, Balicka Stanisława 
zł 100, Wacław de Tournelle zł 700, Lamecki 
Zygmunt zł 120, Kabała Józef zł 120, Zwią­
zek Strzelecki zł 20, Sokołowski Stanisław 
zł 60, Podmagórska Zofia zł 60, Półtorak 
Władysław zł 100, Rzepka Jau zł 100 Nej- 
mowicz Franciszek z 120, Lipowski Józef zł 
100, Rodziewicz Antoni zł 120, T.refoń Cze­
sław zł 20, Bial k Józef zł 20, „Zjednoczenie" 
Sipółdz. zł 4000, Hruzik Stanisław zł IO0, Fal­
kowski Eligiusz zł 200, Kotowicz Feliks zł 
120. Mierzwa Henryk zl 100, Rachocka Janina 
zł 100, Burda Michał zl 200, Knothe Aleksan­
der zł 1000, Knothe Karol zł 300, Wojtaczek 
Tadeusz zł 100, Wierny .Aleksander zl 120. 
Kałuża Józef zł 60, Słowikówf>ki Władysław 
zl 200, Zasada Marian zł 100, Baronówna Na­
talia zł 100, Fjker Mieczysław zł 100, Leśniak 
Stefan zł 100 Bnendel Antoni zl 100, Misztal 
Piotr zł 100, Tkaczyk Edward zł 20. Kowal- 
czykówna Irena zł 20, Węgrzyn Piotr zł 20. j 
Baranówna Janina zł 20, Skalska Wanda zl 
40, Kudelska Władysława zł 20. Czarnecka 
Irena z ł4O, Gawlikowska Irena zł 20, F.ikje- 
równa Irena zł 40. Marczewski Piotr zł 500, 
Wierny Piotr zł 200 Morawiec Jan zl 1200.

Dziś, tj. ił niedzielę dnia 30 bm. kasa KKO 
* Zaiwjert.^ iędz e czynna w godzinach od 
11—13 i od 15—<18.

Kto nie spełnił swego obowiązku obywatel 
skiego, niech natychm ast zadeklaruje pożycz 
kę lotniczą.

A wjęc dziś do kasy KKO.

Przed kongresem 
EUCHARYSTYCZNYM W ZAWIERCIU 
W ub. piątek odbyło się w sal; Resursy or­

ganizacyjne zebranie obywatelskiego komite­
tu uroczystości VII Diecezjalnego Kongresu 
Eucharystycznego w Zawierciu. W zebraniu 
tym wzięlj udział przedstawiciele całego spo­
łeczeństwa katolickiego. Zebranie zagał ks. 
kanonik Boi. Wajzler, który po powitaniu 
licznje zgromadzonych osób zakomunikował, 
że J. E. ks, biskup częstochowski dr Kubina 
narządził zorganizowanie w br. w Zawierciu 
Kongresu Eucharystycznego w dnjach 28 i 29 
czerwca br. t.j. w dzień walnego odpustu. 
Następnie na przewodniczącego zebrania ks. 
kan Wajzler poprosił proboszcza Włodowic, 
ks Al. Witczaka; za stołem prezydialnym za­
siedl; ks. kan. Wajzler j dyr. Wesołowski. 
Postanowiono, aby obecni uważał; się za ogól, 
ny komitet. Następnie ks. kam. Wajzler omó 
wił znaczenie Kongresu Eucharystycznego 
raz przedstawił- zebranym ramowy program 
obchodu.

Kongres Eucharystyczny rozpocznie się w 
dniu 28 czerwca br. po południu, poczym na 
granicy miasta nastąpi powitanie J. E. ks. 
biskupa Kubiny i uroczyste wprowadzenie Do 
stojnego Gościa do kościoła; o gedz 12 w no 
ey uroczyste nabożeństwo. Kościół otwarty 
będzie przez całą noc. Od godz. 6 rano odpra 
wiame będą nabożeństwa uroczyste; gedz. 
10.30 rano w dniu 29 czerwca uroczysta suma 
godz. 15.30 — pochód manifestacyjny przez 
ulice miasta. Po przyjęciu programu powoła 
no sekcje: propagandowo . Informacyjną, kwa 
terunkową, gospodarczą, dekoracyjną, finan­
sową, sanitarną, porządkową, liturgiczną oraz 
wyłoniono prezydium Komitetu. Przewodni­
czącym Komitetu został p. prezydent Cz. Ko 
iwalekj.

X ODPUST ŚW. STANISŁAWA W PARA­
FII CHRUSZCZOBRÓD przypadający w tym 
roku w poniedzjałek, zostaje przen esiony na 
najbliższą niedzielę, tj. 14 maja.

Kino ..Stella" — ,,Trzy serca".

Silne lotnictwo —> 
to pokój I bezpleczeństw 

kraju!
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Przed wizytą pary angielskiej w Stanach Zjednoczonych

Czy pięcioraczki kanadyjskie 
będą grzeczne podczas wizyty królowej

Królowa angielska przymierzała przez 5 
godzin stroje, które weżrn e ze Sobą na wj- 
zytę w Stanach i w Kanadzie. Rysunek tych 
sukien otoczony jest najgłębszą tajemnicą. 
Wiadomo tylko, że królowa nje zgodziła się 
na tak modne obecnie suknie krótkie j że 
wszystkie dzienne tualety sięgać będą do po­
łowy łydek. Komplety dzienne przybrane są 
futrem. Do każdego kompletu dobrane są 
pantofle, torebka i rękawiczki tej samej bar­
wy: królowa me lubi dodatków kontrasto­
wych.

Sukn’e i komplety dzienne wykonane będą 
z materiałów matowych. Natomiast tualety 
wieczorowe — jest wśród nich kilka kryno­
lin — przybrane będą połyskliwymi strasami 
i pajetkanr.

BEZPIECZEŃSTWO KRÓLEWSKIEJ PARY
Za szczęśliwy powrót pary królewskie5 po- 

nosj odpowiedzialność Inspektor Scotland 
Yardu Albert Canning. Canning przybył już 
do Nowego Jorku. Kilka mnut pobytu na 
zjemi amerykańskiej wystarczyło mu do zo­
rientowania się, że praca policji na drugiej! 
półkuli nie jest zabawką, skoro nawet poli-1 
cja portowa ma zamiast pałeczek gumowych I 
— rewolwery.

ZAWIADOMIENIE
Podaje się do publcznej wiadomości mieszkańców miasta Zawier­

cia, że począwszy od jutra t. j. od dnia 1 Maja b. r. upoważnieni człon- 
ław.e kontroli obywatelskiej komitetu — sprawdzać będą, czy wszyscy 
i we właściwej wysokości spełnili swój obowiązek obywatelski przez de­
klarowanie Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

PRZEWODNICZĄCY 
KOMITETU MIEJSKIEGO P. O. P.

W ZAWIERCIU

ŻYCIE GOSPODARCZE
Z problemów organizacyjnych 

hutnictwa żelaznego
go. Na zebraniu tym rozpatrywano spra 
wę zatruto enia hut. Przedyskutowano 
program zaopatrzenia hut w żelastwo 
oraz omówiono kwestię celowości odno­
wienia Syndykatu Gwoździ i Drutu. — 
Poza tym omówiono sprawę premiowa- 
n a zużycia rud krajowych. Powołano 
specjalną Komisję, której zlecono opra­
cowanie ostatecznych wniosków w tej 
•prawie.

Zgodnie z uchwałą Rady NaczeiSnej 
Organizacji Hutnictwa żelaznego, po­
wziętą na posiedzeń u w toiu 30.III rb 
odbyło się w dniu 5 kwietnia rb. w Ka­
towicach posiedzenie Specjalnej Komi­
sji dla ustalenia zasad premiowania zu­
życia rud krajowych. Na posiedzeniu 
tym przedyskutowano i przyjęto pro­
jekt regulaminu premiowania.

W dniu 20 kwietnia rb. odbyła s ę w 
Krakowie, pod. przewodnictwem prof. A. 
Krupkowskiejo, konferencja, na której 
dokonano przydziału praktyk dyplomo­
wych Wydziału Hutniczego Akadem! 
Górniczej w Krakowie.

Od 16 kwietnia 1939 r. kompletna zmiana programu

ZNAKOMITE TRIO

RON-WALDT
MARIA MILSKA
W SWOIM REPERTUARZE

W dniu 29 marca rb. obradowało w 
Warszawie nadzwyczajne walne zgro­
madzenie uczestników Centrali Zakupu 
Złomu Polskich Hut żelaznych. Posta­
nowiono podpisać nową umowę Central 
na lat 3, obejmującą wszystkie przed- 
s ębiorstwa hutnicze (również huty ślą­
ska Cieszyńskiego). Zasadniczą zmianą 
w nowej umowie Centrali jest rozbicie 
żelastwa, przydzielonego hutom, oddziel 
®:e na żelastwo krajowe i oddzielnie za­
graniczne. Przydział żelastwa krajowe­
go, dokonywany będzie według głów­
nych kwot stali surowej w Syndykacie 
Polskich Hut żelaznych. Zakupy nato­
miast żelastwa zagranicznego będą re­
gulowane w trybie dotychczasowym.

Nowa umowa Centrali Zakupu Złomu 
obow ązywać będzie od 1 lipca rb. Nie­
które kwestie sporne, zgłoszone przez 
poszczególne huty, będą rozstrzygnięte 
w terminie do dnia I X. rb.

Dnia 30 marca rb. odbyło się w War­
szawie pod przewodnictwem mtostra J. 
Koauchowskiego, posiedzenie Rady Na- 
czelnej Organizacji Hutnictwa żelazne-

§ „ . AnniAwCOCTE1L BAR #
| Restauracja „ADRIA SDMÓt Si StnS,?™- |

Cannjng ma obliczyć, ilu detektywów ma 
przybyć z Anglii dla czuwania nad bezpie­
czeństwem monarchy Wielkiej Brytanii. Na 
konferencji w Washingtonie szef Scotland 
Yardu stwierdził, że metody policji angiel­
skiej są zupełnie swoiste. Tylko kilku ludzi 
trzyma się w pobliżu strzeżonej osoby, re­
szta natomiast pracuje wśród tłumu. Ale za­
równo szef policj-; amerykańskiej Louis Va- 
lentjne, jak i dygnitarze kierujący policją taj 
ną są zdania, że tłumy amerykańskie są o 
wiele trudniejsze do kierowania.

JAK DYGNĄ PIĘCIORACZKI?
Podczas gdy pierwsza pani Anglii poświęca 

wiele uwagi strojom, o policja angielska i 
G-men obmyślają sposoby zapewnienia bez­
pieczeństwa parze królewskiej oraa klejnotom 
które dostojni goście wiozą ze sobą — pań­
stwo Dionne i dr Defoe mają inne zmartwie­
nie: czy też pięć psotnych dzieciaków zach-? 
wa się grzecznie • dygnie przepisowo przed 
władczynią Wielkiej Brytanii ' Kanady?

Pięcioraczk', które będą przedstawione kró i 
lowej, wcale nie są ideałem grzecznośbi, tyl­
ko normalnymi wesołymi dziewczynkami. A 
jeśli „normalni" rodzice przechodzą wiele 
niepokoju, gdy jch jedynaczka czy jedynak

mają brać udział w jakiejś oficjalnej uroczy­
stości, o ileż bardziej uzasadniony 'aat ne- 
pokój rodziców Djonne, którzy mają do czy­
nienia nie z jednym, ale z pięcioma psotny­
mi aniołkami ?

Najgrzeczniejszą z njch jest Yvonne. Jest 
też najspokojniejsza i najrozsądniejsza, a 
siostry traktują Yvonne jak gdyby była naj­
starszą. Anmette natomast ma usposobienie 
buntownicze. Wprawdzie robi to, co jej poleci 
wychowawczym, ale po echu mruczy co o 
tym myśli. Wyobraźmy sobie więc położenie 
rodziców, gdyby mała rewolucjonistka poda­
jąc królowej bukjet szepnęła d» siebie do­
nośnym szeptem: „Wcale ne chcę jej dawać 
kwiatów. Wcale a wcale nie chcę" Emilka 
ma więcej stoicyzmu. Nie będzie mówiła, że 
lubi coś*,  na co nie ma ochoty, ale godzi się 
bez protestu z koniecznością. Ulubienicą o- 
gólną jest Cecylka. Cecylkę siostry najwięcej 
kochają. Od jej zachowania się w ele będzie 
zależało, Cecylka umie ślicznie dygać f ma 
uśmiech aniołka. Ma jednak także swoje ka­
prysy I trudno przewjdz eć, czy zechcc się 
uśmiechnąć. Marie jest najmniejsza z pięciu 
siostrzyczek. Zawsze była też najdelikatniej­
sza — nic dziwnego więc, że dorośli najwię­
cej nią się zajmują. Marie jest taikże prze­
korna. Albo będz e się bawiła doskonale — 
albo zechce zdecydowanie bojkotować całą 
wizytę choćby tylko dlatego, że wszyscy tak 
okropnie przejmują się tym, co powie anglel1 
ska królowa.

Ostatecznie dzieci są dziećmi. Królowa, 
która sama wychowała dwie własne córeczki, 
wie doskonale jak to bywa z humorkami pię- 
cioletnch panien, więc z pewnością nie przej 
mie się tym, jeśl dyg wypadnie trochę nje 
zgrabnie, albo jeśli na pytanie:

— Która z was jest Yvonne? — pięć ma­
łych paluszków wskaże na siebie... dla ka-

OLKUSZA
Na poz'yczkę lotniczą

WYDZIAŁ POWIATOWY
Na posiedzeniu w dnju 28 bm. pod przewód 

nictwem starosty mgr Mędali, wydział powja 
towy w Olkuszu uchwalił dwa tys. zł na po 
życzkę lotniczą z przeznaczeniem na FON.

URZĘDNICY STAROSTWA I WYDZIAŁU 
POWIATOWEGO W OLKUSZU

zadeklarowali na pożyczkę obrony przeć wlot, 
niczej sumę siedem tys. zł.

DZIATWA SZKOLNA PRZODUJE

Dziatwa szkolna wszystkich szkół olkuskich 
a przede wszystkim szkół powszechnych, gre­
mialnie składa swe oszczędności na FON w 
miejscowym KKO oraz klasami subskrybuje 
bony pożyczki lotniczej. M. in. klasa III szkoły 
powsz. im. Marszałka Piłsudsk ego zakup’ła 
dwa bony, pomjmo, że niedawno złożyła na 
FON kwotę zł 209.

Uczniowie szkoły rzemieślniczej (państw, 
gimn. mechanczne) wykonali z własnego ma 
teriału 20 szt. noszy sanitarnych, które mają 
być przekazane wojaku w dn. 3 maja rb.

KKO W OLKUSZU

pomimo n adzieli, będzie czynne dzisiaj cały 
dzień dla załatwiania spraw zwązanych z sub 
skrypcją pożyczk lotniczej.

Dzień chorych
W Olkuszu odbyło się po raz pierwszy z 

inicjatywy los. prał. Mączk; i przy pomocy 
materialnej Akcji Katolickiej „święto cho­
rych". Przeszło 70 chorych i ułomnych zwie 
zjono do kościoła, gdzie ks. prałat odprawi! 
nabożeństwo na ich ntencję, po czym chorzy 
wyspowiadał; się i przyjęli Komunię św. Oko 
licznościowe kazań e wygłosił równeż ks. 
prał. Mączka.

Po nabożeństwie chorzy przyjmowani byli 
śniadaniem.

Chorzy wnoszeni byli do kościoła j z ko 
ścjoła przy pouwcy członków i członkiń od­
działu PCK.

X GENERALNE PORZĄDKI. Specjalne ko­
misje sanitarno - budowlane j począdkowe- 
przeprowadzają obecnie w Olkuszu j Wolbro 
miu lustrację, karząc doraźnie mandatami set 
k; osób za uchybienia sanitarne.
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Mlii artłsljtmij - mifersli i hnleńrsii
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 62-248

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu- 
dowlane^z^^piaskowca^jnarmuru^J^granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
^mozajkowe^jj^achod^sług^ogrodzę;
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty, murowanie grobów i t. p.

Wykonania solidne i dogodne warunki płatność

Nr n. Km. SKA-38 a

OBWIESZCZENIE
a licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu 

rewiru U-go egzekucyjnego Jan Ohrząstewski 
mający swą kancalarę w Sosnowcu, przy ul. 
Pańskiej pod nr 84a, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do wiadomości publicznej, 
że dnia 13 CZERWCA 1939 roku o godzinie 
10 m. 50 w Sądzie Grcdzkm w Sosnowcu od­
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości polotonej w Sosnow 
cu przy ulicy Legionów pcd nr 16 w Okręgu 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, ozn.czonej 
Nr hp. rep. 979, składającej ą ę z 5-ch działek 
z sobą złączonych placu o <gó'nej powierzchni 
^2 p:ęt. kwadr, czyli 2314 metr, kwadr., 
która W myśl tytułu wykonawczego Sądu O- 
k.-®gowego w Sosnowcu z dnia 418 czerwca 
1935 za Nr C. 13.53 ulega sprzedaży w dro­
dze działów. Na nieruch mość; tej znajdują 
się następujące zabudowania: dom meszkalny 
o 7-miu izbach, domek mieszkalny o l-ej 
izbie domek mały mieszkalny o l-ej izbę, 
szopy, komórki ; inne. Nieruchomcść ta ma 
urządzoną księgę h(polecaną przechowywaną 
w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręg.wego 
w Sosnowcu.

Z-znacza się, że nieruchomość jest w pasie 
granicznym (§ 1 Rozp. Pr«z. R. P. o grani­
cach Psńłtwa Dz. Ust. 12-37 poz. 84) ; na 
nabyć e jej niezbędne jest zezwolenie Woje­
wody.

Szacunek wspomnianej wyżej nieruchomo­
ści ustalony został przez Sad Okręgowy w 
Sosnowcu na zł 82.500, cena zaś wywołania 
wynosi złotych 21 666,66 gr.

Przystępujący do przetargu cbowiązany 
jeit złożyć rękojmię w wysokości >250 zł.

Sosnowiec, dnu 27 kwietnia 1959 roku.
Komornik rewiru Ii-go

Jan Chrząstowsie.

DROBNE OGŁOSZENIA

| Lokale I

POKÓJ
z oddzielnym wejściem 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Bandurskiego 4.

1691

DO WYNAJĘCIA 
od 1 czerwca 1989 r. 
duży sklep > dwa po­
koje z kuchnią. Sosno­
wiec. Nowa 14. Wi«do 
mość u gospodarza.

1651

Dziś!

SKLEP 
z urządzeń em przy ul. 
Warszawskiej odstąpię 
Oferty Adnninietracja 
pod „Urządzenie".

1709

POSZUKUJĘ 
umeblowanego slonecz; 
nogo pokoju, wygody, 
n ekrępujący śródmie­
ście. iurjer Zachodni" 
.Jnżprof'. 1722

POSZUKUJĘ 
budki w dobrym pun­
kcie Sosnowca. Zgłoszę 
nia do Admin. pcd 
„Budka". 1723

BA 17 U V IJ itotowe, gabinety, aypial 
iwa jFj »»•, aatulci pojedyncze,

gotowe i na zamówienie .

TAPICEPSKI

i Nowopogcńska 55
TELEFON NR. 630-56

Uwaga! Filii na ul, 1-go Maja nie posiadam.

KINO

0E

...na dalekich odcinkach frontowych nie tylko 
grzmią armaty,.. Rozgrywa się tysiące dra­
matów i tragedyj...

Ich nazwiska — ludzie! Ich ideał — ojczyzna!

BITWA NAD MARNĄ
Film który zaum.ewa sjłą realizmu, poięgą 

naetroju i mistrzowską techniką.
Role główne: RAIMU — ALBERT BASSERMAN

Pocz. c godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.80

KRYSTYN OLSZAŃSKI
24

OPOWIEŚĆ 

W TAJEMNI’ 
Clonego

STRESZCZENIE
Trzech radców walczy zaciekle o stano­

wisko naczelnika oddziału w dyrekcji. Rad­
ca Megucki, na którego złożono w dyrekcji 
anonjm, jest pełen niepokoju.

Między radcą Meguckjn a jego synem 
Bodziem wybucha awantura z powodu jego 
niepoważnego stosunku do życia.

— Lepszy luft inspektor, jak magister 
przy rodzin e — skrzywił się Bodzio. — 
Proszę, spójrz na swego drugiego petom 
ka. Całymi dniami kuje. Ma dwudziesty 
piąty rok, a już jest taki łysy, jak ty. 
Zakuwa się na wakacjach i po waka­
cjach. Płacsz za niego grubą gotówkę, 
rujnujesz się, a całą jego przyszłość o- 
pierasz tylko na nadziei, że uda ci się 
go wepchnąć na urzędnika do minister­
stwa. A jeiśli c: się nie uda — będziesz 
go nadał miał na utrzymaniu, ponieważ 
lista adwokacka zamknięta, .sędziowska, 
oor jak tam. również. Jakie studia. za-

MINISTER DE MONZIE U NACZELNEGO WODZA
W ostatnim dniu twego pobytu w Warszaw e.minjster robót publcznych Francji p. de Mon- 
aie został przyjęty w towarzystwie ambasadora Frrncji p. Noela na audiencji przez Pana

DO WYNAJĘCIA 
m eszkania letnako-2-----------------------------

we o 4-ch pokojach każ 
de, wraz z parkiem na 
dogodnych warunkach 
w miejscowości leśnej 
pod Ząbkowicami »Bu- 
czyna". Łaskawe zgło­
szenia pod .J*.  L.“ do 
Admin 6tracjj niniejsze 
go pisma. _______ 1629

DH WYNAJĘCIA
5 i a pokoj z kuchnią 
i wszelkim, wygodami, 
centrum Sęsnółca, Pil 
sudsk.ego 8.

ZAGINAŁ PIES 
buldog (bokser) maści 
tygrysa z obciętym; u- 
szami. Znalaacę upra- 
jsa się o przyprowadzę 
Bia psa na ul. Na-ruto- 
wjcaa Nr 44 za wyna­
grodzeń em. 1708

ZA POŻYCZENIE 
3.000.— złotych, dam 
w procencie na jeden 
rok umeblowany pokój 
Zgioezen a do Admini­
stracji pod „Subloka­
tor". 1688

RÓŻNE 
mieszkania, kawalerki, 
sklepy wynajmuje solid 
nym Biuro „ORZ“ Ki; 
lińskiego 1. 1725

SKLEP
przy ul. Modrzejew- 
skej 30 do wynajęcia. 
Wiadomość w Admini­
stracji.

KTO ODDA 
poważnej firmie w So­
snowcu wykonywane 
koncesji alkoholowej 
na sprzedaż w naczy­
niach zamkn ętyeh, ze- 
chce złożyć oferty z po 
daniem warunków do 
Administracji „Kurie 
ra Zachodniego" pod 
szyfrą . Jętka". 1707

ZAGINAŁ PIES 
wyżej brąaowy. Odpro­
wadzić Sosnowjec, Bę­
dzińska 50. 1710

Podziękowanie
Uczniowie V Kursu Samochodo­

wego p. R. Roljnga w Sosnowcu, ul. 
1-go Maja 21, składają .ą dr-gą ser. 
deczne podziękowanie p. R. Roljngo- 
wi oraz instruktorowi p. C. Borowi­
kowi za dobre wyszkolenie praktycz­
ne i teoretyczne.

KIJEWSKI STEFAN 
WĄSOWICZ JÓZEF, 
ŻYŁKA TADEUSZ.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Wielki dramat z życia ludzi niepotrzebnych p.t.KINO

UŁUDZIE Z ZAUŁKA
wg powieści MAKSYMA GORKIEGO pv- „NA DNIE “

Sosnowiec 
Warszawska 18

KINO-TEATR

i. wnuni
i S-ka

w Sosnowcu

.m. kim wiati

UWAGA: Dziś o gedz. 11-ej PORANEK najweselszego f.lmu p. t. 
..BEZDOMNI" w roli głównej Pat i Patechon". — Bilety od 25 groszy.

Arcydzieło filmowe zrealizowane kosztem
2 milionów dolarów!

Film, który nie miał aobie równego od czasów „Ben-Hura*  

„G U N G A ■ D I N” 
w rolach gł.

VICTOR Mc LAGL N, GARY GRANT 
DOUGLAS FAIRBANKS jr.

| dopiero za siedem lat.
I — To za siedem. To za dziesięć. To za 

dwadzieścia pięć — ryknął radca fiole­
towy z wśc ekłotó.

Bodzio me mógł znaleźć równie zwię­
złego kontrargumentu. I w ogóle trud­
no było znaleźć na to odpowiedź. Ale dla 
samego przeciwstawienia 6ię rachitycz­
nym poglądom ojca, zaczął i.nprow.zo- 
wać.

— Kto pracuje, jak czarny wół — 
rzeki, myśląc intensywnie w jaki spo­
sób zakończyć zdanie — ten akurat tyle 
ma z życia, co czarny wół...

Radca Megucki zgrzytnął zębami i 
rozejrzał się po ogrodzę, jak gdyby 
szukał czegoś do bicia.

— Gdyby ludzie nde garnęli się tak 
po śtwjńsku do pracy — mówił dalej Bo­
dzio, korzystając z przypływu nagiego 
natchn enia — i to, co robią w pojedyn­
kę, robili we dwóch byłaby z tego poi- 
wójpa korzyść: Nie byłoby ludzi bez 
pracy i więcej mieliby ludizie czasu na 
rozrywki. A tak, spraw ają wrażenie 
świń, które same ryją i same kwiczą.

Radca Megucki chciał mu przerwać, 
ale Bodzio powstrzymał i uchem ręki 
pieniącego sę ojca.

— że istotnie ludzie są stworzeniami 
podlejszego gatunku, pozbawionymi zu­
pełnie .uteligeccji i logiki, śiwiądęzy o

1
I

pawnają kawałek chleba?
— Każde.
— Owsem każde — przyznał Bodzio

— jeśli sdę ma plecy.
Bodzio wypowiedział te słowa dość 

głośno i radca rozejrzał się trwożliwie 
■na wszystk e strony.

— Mógłbyś ciszej mówić, Ludzie się 
kręcą dookoła!

I podnosząc znowu palec do góry, do­
dał:

— Pamiętaj, że narzekają tylko lu­
dzie słabi...

— Ja nie narzekam — odparł Bodzio 
wydymając wargi — tylko kpiny sobie 
urządzam z tego wszystkiego.

— Więc chcesz nadal tkwić w domu ?
Tak? Wylegiwać się, tak?

— A co pa winieniem twoim zdaniem 
rcb'ć?

— Kończyć ptaiwo. Już jeden rok
masz. ____ ____. _______ ___ _

— Mógłbym coś * tym nraarm robić 1 ten ta natrafia aię pogryźć na

śmierć <za padl-nę, która na razie je­
szcze bryka...

W tym momencie cała rodzina sćę 
zerwała.

Ojciec parsknął i bezdźwięcznie poru­
szył wargami.

Matka za-amała ręce i patrzyła na 
swego „młodszego", jak na straceńca, 
który g.nie w jej oczach.

A Andrzej wyciągnął rękę i wskazu­
jąc na brata, wyjąkał:

— Ooo www-widzj tatata-to jjakiego 
sob e sas-syna wycho-ooowaiL.. Aaaa 
anarchi-chista!...

— Niewdzięczne dziecko!,.. —- wy­
krzyknął tragicznie radca Megucki.

Wówczas Bodzio rozejrzał się na 
wszystka strony i tak jak niedawno oj­
ciec, trwożliwym, stłumionym głosem 
rzeki:

— Mógłbyś ciszej mówić... Ludzie się 
kręcą dookoła!..,

To odebrało ojcu mowę zupełnie.
Zaczerpnął powietrza, spojrzał blaga! 

nie na n ebo, a potem wykręcił się w 
■miejscu i splunął.

— Szkoda słów! — szczeknął krótko 
i ruszył pnzez grządkę buraków w kie- 
runku werandy.

Za mim poszła matka, a za matką 
Andrzej.
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując

► Krem, mydło i puder „LACTOLIN
< ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.► ----------------------------------------------- :-----------

Tylko za 40 gr. miesięcznie

A
 Każdy prenumerator

„KURJERA ZACHODNIEGO"
lOH może otrzymać co miesiąc
1 tom ciekawej powieści

„Kurjer Zachodni**  najżywiej redagowany 
dziennik Zagłębia Dąbrowskiego dla inte­

ligencji daje swoim prenumeratorom
CODZIENNIE:

najświeższe wiadomość’ ze świata i kraju, cie­
kawy odcinek powieściowy, dowcpipy felieton 
Milcia p.t. „To było tak".

CO TYDZIEŃ:
pow ększony objętościow numer w dziale 
społeczno - politycznym i literackim oraz do­
datek harcerski „Ozuwaj".

CO MIESIĄC:
jeden tom ciekawej powieśei 160—240 stron, 
w barwnej okładce, wybitnych autorów pol- 
skch j zagranicznych, wśród ktÓTych znajdą 
się powieści nigdzie nie drukowane m. in. 
Dołęgi Mostowicza, Szeliburg-Zeremb ny i in.

PRENUMERATA
„Kurjera Zachodniego" miesięcznie wynosi 2 zł 50 gr 
z odnoszeniem do domu.

Prenumerata „Kurjera Zachodniego” + tom powieści co miesiąc 
2 zł 90 gr z odnoszeniem do domu.

Zamówienia na prenumeratę wra<z z tomem powieści można wręczać rozncsicielkom, 
kolporterom w fiłjach „Kurjera Zachodniego" i Centrali w Sosnowcu, Piłsudskiego- 24, 
telefon 610-73.

W tym celu należy wypełnić ponższy formularz:
Zamawiam prenumeratę ..Kurjera Zachodniego" wraz z tomem powieści.

Książkę będę odbierał osobiście 
Książkę proczę doręczać do domu 

podpis -------- ... ............. , ,

adres: miejscowość

Nie tylko w NEV YORKU 
w LONDYNIE 
w PARYŻU...
ale i u nas

stała się niezbędnym przedmiotem 
każdego gospodarstwa domowego.

w czasie od 15.IV do 30.V b. r. do każdej zakupionej 
kuchenki dodajemy bezpłatnie komplet garnków.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

i 
i
I
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DROBNE OGŁOSZENIA
-------«...

I Kup w .
i sprz sdaż «

WAPNO 
w bryłach — z pieca 
Hoffmanowskiego oraz 
wapno lasowane znane 
ze swej dobroci — po­
lecają Zakłady Wa­
pienne Józef Palusiń- 
ski, Sosnowiec — Śro- 
dula. tel. 62267. 899

SZCZOTKI 
WĘGLOWE 

do silników elektrycz­
nych dostarcza: Tech- 
ncprodukt, Katow.ce, 
Mielęckiego 8.

TARTAK 
w Dąbrowje Górniczej, 
Wołowa 10 poleca ma 
teriały drzewne, troci­
ny i krążkj opałowe.

1513

ulica ------------------------------------------------------------------------------------------- -
(Niepotrzebne wykreślić)

UWAGA: Z prenumeraty „Kurjera Zachodniego" wraiz z powieścią korzystać mogą 
tylko ci Prenumeratorzy, którzy opłacą prenumeratę do 5-go każdego miesiąca.

ESiHiaaBiBMiHiBiMianiBiBiaiai sina a*  a

TAPCZANY 
higieniczne automaty­
cznie otwierane, otoma­
ny nowoczesne, fotele 
klubowe, krzesła, ko­
zetki, materace, oraz 
nrzeróbki.

MEBLE:
sypialnie, gabinety o- 
raz sztuki pojedyńcze. 
gotowe i na zamówie­
nia. Ceny konkurencyj­
ne. Dogodne warunki 
spłaty — poleca zakład 
tapicerski F. Flak, So­
snowiec, Orla 15, tel. 
01269. 490

Porcelanę 
szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca

JEST DO 
SPRZEDANIA 

ksinjenica trzy piętro­
wa dochodowa w Olku­
szu Wiadomość: „Ku­
rier Zachodni" ped 
„Samotna". 167S[M HIltlHSKi

Sosnowiec, Warszaw­
ska 2. 1071

WYSPRZEDAŻ 
so-lidnego dziecinnego 
obuwia, po niskeh ce­
nach. Kowalski kcło I 
Urzędu Skarbowego.

1-731

KUPIĘ
domek na przedmieściu 
Sosnowca możliwie z 
ogródk em. Zgłoszenia 
do Admin. pod „Nr 
450". 1724

DO SPRZEDANIA 
wózek dziecinny aero­
dynamiczny marki 

„Kon . Kon". Sosno­
wiec, Rybna 9 m. 4, 
godz. 16-18. 1715

MOTOROWER 
nowy oraz rower nikło 
wy tanjo sprzedam. — 
Krzepkowskj. Piaski, 
Kościuszk 1. 1780

Poszukiwany

Inżynier górniczy 
lub sztygar
czą, z*  znajomością surowców do fa­
brykacji materiałów ogniotrwałych, 
do Ich zakupu. Oferty z dokładnym ży- 
oiorysem i fotografią kierować do Biura Ogło­
szeń Stattera, Kraków, Rynek 8, pod „R. B.”

PANTOFLE
i czapeczk. zakopiań­
skie pięknie Wykonane 
w dużym wyborze po­
leca sklep galanterii 
damskiej, męskiej : 
dziecinnej Jan.ny Ko- 
chanowiczówny, So­
snowiec, Modrzejowska 
30. Hale Rozwoju. 1163

MEBLE
Kompletne pokoje, sztuki pojedyńcze. Tapcza­
ny, otomany. Kluby, Kanadyjskie fotele, Salo­
niki, Wykonanie solidne i gwarantowane po­

leca na długoterminowe spłaty

J. TOMCZYK 
Sosnowiec, Sklep główny Pierackjego 1 
i 1 Maja 14. Telefony: 62-367 i 63-105. 

Firma egzystuje od 1910 roku.
Filii na Nowopcgońskiej nie posiadam. 1084

PŁYTY 
piekarskie „a la Rade 
burg“ oraz wszelkie 
wyroby szamotowe. — 
Dostawa „Krajowy 

sp. z o. o.
1578

a’ KINO „EDEN*
Dramat wielkiej namiętność, podniecającej 

akcji, dramatycznej miłości

ZEW POŁNOCY
w rolach gi.:

Dorstha Lameur, Georga Raft, Henry Ponda, 
John Barrymore i Akim Tamirow

|| Pocz. 1 a. o godz. 17.30 w niedzielę o g 15.30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4" 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 24. Teł. 61073
MMoK-tor naczelny przyjmuj*

1 isritgodz. Uli od 6 - 7.

reókkcia nie cwnaca- I

NAUCZYCIEL 
rutynowany wykłado­
wca szkól średnich — 
szybko i gruntownie 
przyspasabia do wszy­
stkich klas i matury. 
Oferty do K. Zachod­
niego sub „Nauczy­
ciel". 1644

STUDENT 
trzeciego roku prawa 
udzela lekcyj, przygo­
towuje do gimnazjów. 
Specjalność: łacina,
matematyka, francuski 
fizyka. Wiadomość:
Administracja pod „stu 
dent". 1671

| RAłne |

CHRZEŚCIJAŃSKA 
pracownia gorsetów — 
„Nina", 3 Maja 14. Po­
leca biustonosze, pasy 
uszczuplające, lecznicze 
na ciążę, oraz wszelkie 
roboty w zakres wcho. 
dzące. Ceny niskie Ro 
bota solidna 724

LINOLEUM
ceraty, chodnik. wycie- 
raczki, szczotki, pędz­
le, meble koszykowe, 
łóżka potowe i art. go- 
spodarstwa domowego 
poleca-:

L „cianStybliński
SOSNOWIEC, 3 Maja 
30, tel. 61700 Ceny ni- 
skie. 21

Maszyny 
do szycia haftują, ceru 
ją, gwarantowane, no­
we, najsławniejszych 
firm zł 140.— używane 
Singera damskie, mę­
skie. specjalne, czółen 
kowe zł 50.— Oderberg 
Sosnowjece, 3 Maja 
lla — 26 w podwórzu.

16+5

I Posady n
i prace I

PANIENKA 
inteligentna poszukuje 
miejsca do dzieci lub 
do pomocy pani domu. 
Łaskawe zgłoszenia 
„Kurjer Zachodni" pod 
..Uczciwa". 1647

SZOFER
z czerwonym prawem 
ja-zriy, inteligentny, .po 
szukuje posady. Refe 
rencje. Wiadomość w 
K. Z. 1728

MOTOROWER 
damski, prawie nowy, 
najnowszy model sprze 
dam 400 zł. Pogoń, Za­
kład rowerowy. Sucha 
K-werski. 1706

DO SPRZEDANIA 
całe urządzenie 2 po­
koi j kuchni, furgonu 
jednokonnego, krytego 
do rozwożenia mleka. 
Sosnowiec - Pogoń, 

Pusta 46.

BETONIARKI 
dźwigi, japonki, dostar 
cza: Technoprodukt,
Katowice, Mielęckie. 
go 8. *■-

KAPELUSZE 
damskie poleca chrze­
ścijańska firma «Pemi“ 
Sosnowiec, ul. Piłsud­
skiego 14a I p. 1720

Zawiadamiam
Szan. Klientelę, że 
otworzyłem Salon 
Obuwia Sosnowiec 
przy uljcy Pierac 
kiego 1.

J. Marchwiarz

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Sty blińskr 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. teł. 61.730 
wykonuje — pieczątki 
szyldy emaliowane itp,

POTRZEBNA 
kelnerka zaraz .Hala 
mleczna" Sosnowiec, 
Piłsudskiego 18. 1727

1^ Nauka

i wychowanie J

POSZUKUJĘ 
nauczycielki muzyk; 
lub uczemicy konserwa­
torium. Warunki do 
Administracji „Muzy. 
ka“.

NAUCZYCIELKA 
z długoletnią praktyk? 
udziela języka francu­
skiego j hiszpańskiego. 
Zgłoszenia pod „Nau­
czycielka". 1675

ONDULACJĘ 
trwałą z powodu kon­
kurencji obniżyłem ce­
ny 3.50. Pytlik, Pogoń, 
Sucha 24. 1592

B. FELCZER 
szpitala skórno - wene­
rycznego św Łazarza 
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuje 
poniedziałki. środy, 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul Ko­
ściuszki 2. 128

PRACOWNIA 
sukien Kołłątaja 11, 
front I piętro. Robota 
solidna. Ceny przystęp­
ne. 1197

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w knżdem kosztują: 

30 drobnych ogŁ M ri.
20 drobnych ogl 13JW zŁ 
10 drobnych ogł. 7A0 aL 
5 drobnych ogŁ A00 aL

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po 5 g.

!■ Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w tek-
'2 ecie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- 
g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 

.2 ” niedzielę i święta 25*/«  drożej. Układ tabelaryczny 25’/» drożej. Numery dowodowe płatne. 
£ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWĄ, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. Góralski. GRODZIEC, Kiosk p Łacińskiego 
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ,*  Rynek, k.oskp. Kordaszewskiego. STRZEMIESZYCE, księ­
garnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. 
PIUCA, Rynek, Jaw orski. — CZELADŹ, Wieczorkowi, Staszica 27. — KAZIMIERZ-PORĄBKA, ul. 11 Lstopąda 14. Stef. Musialówna
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